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Równocześnie prawie z wiadomością, że 
rząd pruski przyjąłby chętnie. nuncyusza 
papieskiego w Berlinie, rozeszła się pogłoska 
o'pobycie hr. Chreptowiczaw Rzymie, i u- 
siłowaniach dworu peterzburskiego o zawią- 
zanie stosunków dyplomatycznych ze Stoli- 
cą Apostolską. Korespondencye nasze po- 
twierdziły te wieści, doniosły o nieudaniu 
się propozyeyj rosyjskich; list, który umie- 
szezamy poniżej, powtarza to jeszcze dosyć 
wyrażnie. srh E ai ORTES 

Pomimo, wybiegu, jakiego użyła Kreuz- 
zeitung, aby wysłaniu; nuncyusza: do Berlina 
odjąć. cechę religijną, z pozostawieniem 
wolności Papieżowi, jako monarsze, repre- 
zentowania: się przez posła przy dworze 
berlińskim, każdemu było jawno, jakie mo- 
gły mieć Prusy pobudki polityczne, aby po- 
siadać nuncyusza w stolicy, gdzie chcą wi- 
dzieć skoncertrowane ‘interesa całych Nie- 
miec, 'a więc i katolickich. Inaczej rzecz się 
ma z Rosyą. Postępowaniu jej, a raczej 
prześladowaniu kątolików nietyłko w Polsce 
ale w całem carstwie, stosunki z Rzymem 
mogłyby jedynie 'być przeszkodą. Minęły 
bowiem czasy, kiedy Rosya za pomocą in- 
tryg i fałszów w uciemiężaniu religii kato- 
lickiej w Królestwie Polskiem zastawiała się 
Rzymem i konkordatem, w którego zawar- 
ciu Stolicę Apostolską podeszła, na to, aby 
i tak umowę gwałcić bezwstydnie. Dziś 
prześladowania zaniechaćby trzeba, a na to 
niestety nie zanosi się. Jedynie więc wno- 
sié się: dało, że zawiązanie stosunków z Rzy- 
mem mogło mieć na celu wpływ Rosyi na 
Wschodzie; że prawosławie niedostatecznem 
wydało jej się narzędziem, że blichtrem 
zgody z Kościołem katolickim radaby oma- 
mić Greków, Ormian unickich, zgoła kato- 
lików, u których jej podżegania zawsze 
znajdują zaporę. O owej misyi hr. Chrep- 
towicza dzienniki rosyjskie milczały; teraz 
dopiero czy z powodu jej stanowczego nie- 
udania się, czy też. dla chwilowej zmiany 
w polityce wschodniej — jaką zapowiada o- 
kólnik ks. Grorczakowa, żądający od wszy- 
skich ajentów swych na Wschodzie, uby 
zatrzymali chrześcian w zamierzonych ru- 
chach — dość, że Nord, organ rosyjski dla 
Zachodu, pisze pod d. 2 b. m: 


Wiele dzienników pisało niedawno o wznowie- 
niu stosunków dyplomatycznych między Rosyą a 
dworem rzymskim, i o bliskiem mianowaniu: hr. 
Chreptowicza ministrem Cesarza rosyjskiego przy 
Stolicy Stej. Zdaje nam się, iż możemy zapewnić 
o bezzasadności tej pogłoski. Rząd rosyjski nie 
żywi żadnej zawziętości przeciw Papieżowi, ani 
złych uczuć przeciw religii katolickiej; lecz chwi- 
la do przywrócenia regularnych stosunków nie 
nadeszła. Nie mogłyby one zresztą być na nowo 
zawiązane, chyba na całkiem nowych podstawach, 
które zaręczając wolność sumienia katolikom, za- 
słoniłyby oraz od wszelkiego wdzierania się wła- 


Część literacko-artystyczna. 
ŻYWOT AWANTURNICZY. 


opowiadanie 


Alfreda Assollant. 


XXXIX. 


Leżał zupełnie ubrany, tylko buty miał zdjęte; 
na moje przyjęcie podniósł się nieco i wsparł na 
łokciu. 

— Obywatelu jenerale — rzekłem — Medyolan 
powstał. 

— Medyolan ! — zawołał. — To niepodobna! Ja 
pni jeszcze wczoraj wieczór 0 godzinie dzie- 
wiątej wa 

— Powstanie wybuchło około północy. 

— Kto cię przysyła? 

— Jenerał Despinoy. Wyjechałem w chwili gdy 
się walka zaczynała, i z trudnością już przedosta- 
łem się przez barykadę. Silne patrole wyruszyły 
właśnie na nieprzyjaciela. 

— Czy to sam tylko Medyolan chwycił za broń! 


— Nie, jenerale. Bito w dzwony w czterech albo 


pięciu miejscach dookoła, a szczególniej w stronie 
Pawii. 
— No, zobaczymy. Wszak to ty obywatelu jesteś 
ten balonier, którego wczoraj widziałem w teatrze? 
— Tak jest, jeńerale. + j 35) 
Kazał sobie opowiedzieć szczegóły mojej po- 
dróży. 
— Brawo — rzekł w końcu — masz odwagę i 
krew zimną. Siadaj tam i pisz. 


Odezwa do mieszkańców Lombardyi. *) 


„Tłum obłąkany, bez rzeczywistych środków do 
oporu, posuwa się w wielu gminach do ostatecznych 
wybryków, gwałci obowiązki względem Rzeczypo- 


*) Historyczne. 


Rok 1868. 
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dzę administracyjną i polityczną rządu rosyjskie- 
go. Czy Kurya rzymska zmieniła swój sposób za- 
patrywania się, czy pojęła nareszcie, że wiek 
dziewietnąsty w niczem do szesnastego nie podo- 
w ? Pragniemy tego, lecz nie sądzimy, aby tak 
yio. ~, 

Tyle Nord, co znaczy podobno: nie uda- 
ło nam się. I jakżeby Kurya rzymska mogła 
mniemać, że wiek dziewietnasty w Rosyi 
niepodobny do szesnastego, kiedy prześla- 
dowania unitów chełmskich czasy Iwana 
Groźnego aż nadto przypominają! Prześla- 
dówanie katolików, jak dzisiejsze, porównać 
trudno nawet z średniowiecznem, bo się Ro- 
sya cywilizacyą posługuje, i Nord o wolno- 
ści sumienia katolików pisze, wprawdzie 
dla Zachodu. Bardzo atoli słusznie powiada, 
że musianoby stosunki zawiązać na innych 
podstawach. Tak jest, na całkiem innych 
niż dawniejsze, w których ze strony Rosyi 
fałsz i intryga były jedyną podstawą. Pra- 
gniemy i my tego, ale wiemy z pewnością, 
patrząc na ucisk naszych braci, że Rosya 
systematu nie zmieniła, a wolność sumienia 
dla katolików, jest tem właśnie, co Nord 
wdzieraniem się we władzę polityczną i ad- 
ministracyjną nazywa. 


KORESPONDENCYA CZASU. 


Lwów 29 lutego (spóźnione). 


-+ (Stuletnia rocznica konfederacyi Barskiej). Na 
kamiennym zegarze dziejów narodowych ubiegła 
krwawa doba stóletnich ofiar, zawodów i porywów. 
Dzień właśnie dzisiejszy podaje nam rocznicę, 
którąbyśmy witali z dumą, gdyby nam Opatrz- 
ność była pozwoliła podźwignąć się ze strasznej 
otchłani, którą jednak witamy z przerażeniem, 
skoro oną nas przekonywa, że jak sto lat nie zwol 
niała ręka karząca jakiegoś dopustu Bożego, jak 
straszny łańcuch nieustannych nieszczęść nie przer- 
wał się wcale, tak też i stanowisko naroda od tej 
doby nie zmieniło się i kierunki obierane, a tak 
zawodne, jedne drugim podobne, jak gdyby w 
konsekwencyi fatalistycznych przeznaczeń, jak gdy- 
by w nieprzerwałnem następstwie pierwotnego błę 
du, to też co raz czarniej, co raz straszniej, rza- 
dziej Puławskich i księży Marków, ale nie skąpo 
Drewiczów. 

Przy takiej pamiątki obchodzie jakież myśli tło- 
czą się do umysłu, rozpierają pierś! Strasznie 
spojrzeć w tę otchłań, gdzie przez sto lat tyle po- 
grążono ofiar. Nam się wydaje, że historyczne pa- 
miątki wiodą do nauki dziejowej, że cześć dla 
przeszłości aureola męczenniczych i bohaterskich 
poprzedników przynagla do tego politycznego ra- 
chunku, gdzie ryczałtowo oblicza się ofiary, ko- 
rzyści i straty, gdzie nie zrywając nici tajemni- 
czej a Świętej, jaka spaja caie pokolenia, i cały 
łańcuch wysileń narodowych w jeden wielki ży- 
wot, przecież doprowadza do pewnego zwrotu, bliż- 
szego rozpoznania się z położeniem i wyłamania 
się z fatalistycznego koła kierunków regularnie 
powracających. 

Przeciwne jednak znpełnie zdaje się objawiać 
usposobienie, jak gdybyśmy się rozmiłowali w bier- 
ności nieszczęścia, ofiary i przepadłe bohaterstwa 


nie uważamy za środki zawodzące wyższego celu, 
ale jakoby już za sam cel żywota narodowego. 
Dziwna może uczuciowa: i szlachetna, ale nader 
nie polityczna zaczyna się utrwalać teorya o tej 
nieprzerwalności: ofiar narodowych o tej jakoby 
konsekwencyi niewczesnych porywów. Z okazyj 
właśnie tej stuletniej rocznicy zawiązania się kon- 
federacyi Barskiej, stojącej niejako: na rozgrani. 
czu dawnej, o nowej prześladowanej Polski, dały 
się słyszeć głosy i między wychodżetwem i w kra- 
ju świadezące o tem dziwnem usposobieniu. Mó- 
wiono tam: konfederacyą parska zrodziła legiony, 
te wzbudziły powstanie listopadowe, następne po- 
kolenie złożyło swój harącz w rozpaczliwych ra- 
chach — a rok 1863 jest ostatnim może najwyż- 
różną wyrazem tego kierunka i przekazuje przy- 
sżłości tę krwawą spuściznę rozpaczy politycznej. 
Zaiste przerażająca teorya, — zaiste wywód hi- 
storyczny, któryby można wziąść za wielką ironię 
z nieszczęść narodu, gdyby on nie nosił na sobie 
cechy wielkiej naiwności, — Już gdzieindziej po- 
wiedzieliśmy, że nasze rewolacye przeważnie są 
wypływem nastroja uczuć, że nazwać by je mo- 
żna: rewolucyami uczncią. To usposobienie czysto 
uczuciowe przeważało zawsze nad politycznym 
kierunkiem i „opromieniając czystością iutencyi, 
bochaterstwem, poświęceniem stawało się przyczy- 
ną zwichnięcia przyszłości w najwięcej rokujących 
nadziei chwilach. Tę uczciwość polityczną spleść 
z ideą ofiarniczości narodu i postawić za stałą te- 
oryę, za stały drogoskaz przyszłości nie jest juź 
rzeczą czystego uczucia, egzaltacyi patryotycznej, 
ale a ra złej wiary do samobójstwa wiodącej 
naród. Zwracamy uwagę na te teorye sporadycznie 
występujące, jako na jeden z niebezpiecznych ob- 
jawów, nie cheąe ich weale uogólniać, ale które 
wskazać i przed niemi ostrzedz jest obowiązkiem 
czuwających nad zewnętrznemi i wewnętrzuemi 
niebezpieczeństwy. 

Do historyków należeć będzie ocenienie całej 
doniosłości wypadków konfederacyi barskiej, o i- 
le cześć narodu, patryotyczna tradycya i to u- 
święcenie szlachetnych ofiar, jakich nigdy nie od- 
mawia naród swym bohaterskim synom, o ile 
wreszcie poezya wyniosły ten epizod z dziejów 
naszych na stanowisko niemal apoteozy, o tyle 
sąd historyj, na który zrywać się nie naszą rze- 
czą, zawyrokuje na podstawach pozytywnych, 
spokojnych, krytycznych; a nader jest wątpliwem, 
czy ten wyrok wypadnie na korzyść tego boha- 
terskiego porywu pod względem politycznych na- 
stępstw i rezultatów. My w stóletaią rocznicę ra- 
dzibyśmy tylko odkrywać świetne strony tego o- 
brazu pociągającego nas całym swym charakte- 
rem tak prawdziwie polskim, tak głęboko religij- 
nym, tyle świetnych i szlachetnych przedstawia- 
jącym postaci: lecz na wyprowadzenie całego 
programatu dziejowego z tego koła nieszezęść 
zgodzić się nie możemy; czujemy za nadto Żywo- 
tność narodu, jego wyższe przeznaczenie, abyśmy, 
go skazywać chcieli na takie samobójcze zama- 
chy, jakie w podobnej teoryi widzimy. Nie, kon- 
federacya barska, legiony, rok 1831, 1846, 1863, 
to tyle dat dowodzących, że inną trzeba obrać 
drogę — stóletnia rocznica, jest jakby wyzywem 
historycznym do obrachunku. Nie przesądzamy o- 
koliczności, wypadków, ani kierunków polityki 
narodowej — może cięższe dziś przyszły te wa- 
ranki niż kiedykolwiek, może twardsze są wy- 
magania dzisiejszego politycznego świata na igli- 
cówkach opartego, i prawo narodów i sprawie- 
dliwość coraz więcej wymazującego ze swego 
słownika, lecz nie mniej przekonani jesteśmy, że 
narody mają w swych rękach swe losy, i że o- 
patrzność czuwa nad opuszczonem prawem i spra- 
wiedliwością. Jedynie własne błędy, i fałszywe 


spolitej, i porywa się na armię tryumfującą nad 
tylu królami. 

„Niepojęte to szaleństwo godne jest litości; u- 
wiedziono ten biedny lud, żeby go popchnąć do 
zguby. Jenerał głównodowodzący, wierny zasadom 
przyjętym przez naród trancuski, który nie wojuje 
z ludami, pragnie zostawić otwartą drogę powrotu 
żałującym; ale ci, którzy w przeciągu 24 godzin 
nie złożą broni i nie przysięgną na nowo na wier- 
ność Rzeczypospolitej, będą uważani za buntowni- 
ków: wsie ich zostaną spalone. Niechaj straszny 
przykład Binasco otworzy im oczy! Taki los czeka 
wsie i miasta, które trwać będą w buncie. 

„ Bonaparte.“ 

— Weź tę odezwę — rzekł — każ ją wydru- 
kować i rozrzucić po Medyolanie. Powiedz jenera- 
łowi Despinoy, że o siódmej ztąd wyruszę a o 
dwunastej stanę na miejseu. Dziś wieczór jeszcze 
trzeba skończyć z tem wszystkiem. 

W tej chwili żołnterz przebrany za chłopa przy- 
niósł wiadomość o powstaniu Pawii. 

— Dziś Medyolan, jutro Pawia — rzekł Bona- 
parte. — Jedź, obywatelu Robercie. 

Siadłem na świeżego konia 'i puściłem się na- 
powrót do Medyolanu, gdzie stanąłem około dzie- 
wiątej z rana. è 

Z zadowoleniem spostrzegłem, że się mnie nie 
spodziewane tak prędko. Większa część oficerów 
była nawet pewną, że biedny balonier śmiercią lub 
niewolą przypłacił pierwszy swój występ na ziemi 
włoskiej. 

Despinoy przyjął mnie bardzo dobrze. 

— Brawo! panowie oficerowie armii nadreńskiej 

Widać, że znacie swoje rzemiosło. Winszuję ci, 
obywatelu Robercie. Zresztą armia nadreńska nie 
stoi z założonemi rękami. W przeciągu godziny 
wzięliśmy szturmem wszystkie barykady, i bardzo 
małe ponieśliśmy straty.... Ale prawda, czy nie 
ma żadnej wiadomości od kapitana Dumonta, któ- 
rego wysłałem na odszukanie transportu amunicyi 
do Foggii, na drodze do Pawii? 
Nie, jenerale — odrzekł jeden z obecnych 
oficerów — a że powstańcy wyparci z Medyolann 
cofnęli się w tamię stronę, Tyberyusz Grachus musi 
być w wielkiem niebezpieczeństwie. 

— Jesteśmy zanadto słabi, ' żeby ogałacać Me- 


dyolan przed przybyciem jenerała Bonapartego — 
rzekł Despinoy. — Trzeba czekać. Gdy będziemy 
mieli dostateczne siły, to jest po południu, oswo 
bodzimy go. Chodźmy na śniadanie. Obywatelu Ro- 
bercie, pójdziesz z nami, nieprawdaż ? 

Zasiadłem tedy do stołu ze sztabem i z jene- 
rałem. 

W kwadrans potem przypadł dragon kurzem i 
krwią okryty. 

— Jenerale — rzekł — przybywam z Foggii. 

— To Dumont cię przysyła? 

— Tak jest, jenerale. Wzięliśmy Foggią i oswo- 
bodziliśmy transport. 

— A potem? 

— Potem kapitan miał wyruszyć z powrotem do 
Medyolanu, gdy w tem ujrzeliśmy z jakie półtora 
tysiąca powstańców, którzy otoczyli miasteczko i 
rozpoczęli ogień. Kapitan kazał mi dać znać o tem 
jenerałowi i powiedzieć, że się zabarykaduje w je 
dnym wielkim domu, gdzie będzie mógł trzymać 
się cztery godziny ; dłużej za nic nie ręczy. 

Fatalna ta wiadomość położyła koniec śniadaniu. 

— Nie podobna będzie dać mu pomocy na czas, — 
rzek? Despinoy. — Przed przybyciem Bonaparte- 
go nie mogę posłać na odsiecz Dumentowi więcej 
jak piętnastu ludzi, a piętnastu ludzi utonie w tym 
tłumie. Przedewszystkiem trzeba pilnować Medyo- 
lanu. 

— To najgorsza, — rzekł jeden z oficerów, — 
e to nikczemne chłopstwo nie daje nikomu par- 

onu. 

Cały sztab ogarnął głęboki smutek; Dumonta 
kochali wszyscy koledy, ale każdy czuł to aż nad- 
to dobrze, że ostrożność jenerała była konieczną. 

Nagle ja przerwałem ogólne milczenie i zwraca- 
jąc się do Despinoy, rzekłem: 

— Jenerale, daj mi tych piętnastu ludzi, o któ- 
rych mówiłeś, i zupełną wolność działania. 

Wszyscy spojrzeli na mnie z zadziwieniem. Wi- 
docznie armia włoska nie mogła tego pojąć, żeby 
armia nadreńska miała tyle odwagi. 

— Słyszałeś raport dragona, — rzekł Despi- 
noy. — Wiesz zatem, że to nie żarty. 

— Wiem, jenerale. Pozwól mi wybrać tych pię- 
rr ludzi na ochotnika, a ja resztę biorę na 
siebie. 


kierunki opóźniać mogą spełnienie jej wyroków. 


Stawiający zaś (eoryę konsekwencyi ofiar, nie 
przerwalności rewolucyi niech nam powiedzą, 
czy szczerze dążą do celów Puławskich, czy im 
ta pamiątka nie pozorem do sprzężenia spra- 
wy polskiej z burzącymi żywiołami Europy, jak 
gdyby ona już nie była ich prześlądowaną ofiarą. 
O zaiste, nie nie ma dla nas droższego nad tra- 
dycye narodowe, w nich to widzimy czyste źró- 
dło idei rodzimej — pamiątka przeto konfedera- 
cyi Barskiej jest świętem narodowem, lecz przy- 
znamy się,że nie zawsze z równą ufnością przyj- 
mujemy obchody pamiątek narodowych, że duch 
samychże przódków możeby odepchnął tendencyą, 
która pod ich miano się wkrada. 


Wiedeń 5 marca. 


— r. Zmianę w gabinecie londyńskim zaszłą 
temi dniami, uważać należy za korzystną polityce 


napoleońskiej, mianowicie w odniesieniu do spra | parłements d’. 


wy wschodniej. Lubo Disraeli nieuchodzi za zwo- 
lennika bonapartyzmu, ani teź wpływ jego osobi- 
sty mie jest tak przeważnym, aby nadawał cale 
nowy kierunek polityce angielskiej, wszelako o 
ile da się co powiedzieć o zasadach politycznych te- 
go dyplomaty, nie uchodzi on za zwolennika bier- 
ności, jaką zachowywała Anglia w ostatnich la- 
tach. Dla tego zbliżenie się ku sobie obu mo- 
carstw zachodnich leży jak na dłoni, a kwestya 
wschodnia najwłaściwszem do tego polem. 

O stanie rzeczy nad dolnym Dunajem tyle mo- 
żna wiedzieć od osób bardzo bezstronnych, które 
miały sposobność przyjrzenia się zbliskąa wszy- 
stkiemu ną miejsea, iż lubo nie przeważa ani w 
Serbii ani w Rumunii chęć zaczepienia Tarcyi, 
wszelako panuje przekonanie, iż popęd dany bę- 
dzie z Rosyi,a wtedy oba te kraje będą mogły bardzo 
stanowczo wystąpić. Uzbrojenia prowadzone są 
tam nie z gorączkowym pośpiechem, lecz syste- 
matycznie i nie od dziś dopiero; szczególniej też 
Serbia jest uorganizowana militarnie, opatrzona 
w wielką ilość dział, tak aby mogła niemi uzbra- 
jać zajmowane po lewym brzegu Dunaja pozycye. 
Obok wojska stałego, urządzony jest pewien ro- 
dzaj ruchawki czy też milicyi, mogącej wzmocnić 
wojsko regularne, a przynajmaiej w razie jego 
wyjścią z kraju pełnić służbę w doma. Arsenały 
są dobrze zaopatrzone, a wszystkiem tem kiero- 
wał oddawna jenerał rosyjski Czerniajew, który 
już opuścił Belgrad. Miejsce jego zajęli inni ofice- 
rowie rosyjscy rozrzuceni po całem wojsku, lecz 
jest także w wojsku serbskiem wielu Serbów au- 
stryąckich, wysłużonych oficerów wojska austrya 
ckiego. Wprawdzie w tej chwili zdaje się, iż w o- 
statnich paru tygodniach stracono tam nadzieję, 
aby miało przyjść rychło do wojny, wszelako 
może to tylko umyślnie przyciszono się, aby przed- 
wczesnym jakim wybrykiem nie skompromitować 
sprawy. 


Paryż 3 marca. 


ô. Ks. Napoleon podróżuje po Niemczech, zda- 
niem jednych dla tego, żeby nie wystąpić w se- 
nacie w rozprawach nad ustawą drukową (dale- 
ko jeszcze do tych obrąd); zdaniem zaś drugich 
dla tego, że powziął myśl przyciągnięcia Prus; 
według trzecich dla tego, że ma w tym celu mi- 
sya cesarską. Ostatni utrzymują, że Cesarz chcące 
postawić Prusom zapory w południowych Niem- 
czech, zamierza zawrzeć traktat z królem Wir- 
temberskim, najśmielszym i najwięcej wylanym 
dla Francyi. Za królem tym poszedłby potem 


król Bawarski. Ks. Napoleon, powinowaty króla 
Karola, jest stosownym do podobnej misyi. Ke. 
Napoleon uda się także do Berlina, Wiednia, Ba- 
karestu a nawet do Stambułu. Wszyscy nie uprze- 
dzeni są przekonani, że książę ma misyą, lecz 
że w Berlinie nie wskóra. 

Baron Budberg był w niedzielę u Cesarza, i po- 
dobno złożył mu list własnoręczny Cara. Dał on 
najuroczystsze zapewnienia, że Rosya nie myśli 
o panslawizmie, ani o rozburzeniu Turcyi. Rosya 
cofa się, widząc, że Zachód jest w zgodzie. W sku- 
tek tego, dzienniki rządowe z polecenia margr. 
Moustier przeczą, aby Francya i Anglia miały 
przesłać noty do Berlina, Petersburga i Bukarestu. 
Odwrót Rosyi mało co nie zgubił margr. Moustier, 
który jest za wojną, i który przesyłał do dzien- 
ników artykuły energiczne. 

Rodacy, którzy urządzili onegdaj nabożeństwo 
w kościele'św. Magdaleny na pamiątkę wiekowej 
rocznicy konfederacyi Barskiej, rozesłali do dzien- 
ników pismo Pers tytułem: „Message polonais aux 

rope“. Dzienniki, a między niemi 
J. des Dóbats, nazwały ten dokument „Księgą 
czarną”. International, który jak Proudhon i John 
Lemoinne radził był Polsce umrzeć, doniósł, że u- 
goda między Francyą a Anglią, która ma się 
układać, ma zajmować się i Polską. La Situation 
odpierając pogłoskę, że ks. Napoleon ma na celu 
skłonienie Prus do przystąpienia do tej ugody, 
twierdzi, że Prusy na nie się nie zgodzą, że mo- 
żnaby więcej rachować na Niemcy. Presse utrzy- 
muje przeciwnie, że pora jest sposobna, że Prusy 
wycieńczone są zbrojeniem i głodem i że nuży je 
podnoszenie głowy tak zwanego partykularyzma. 
Tymczasem Standard przeczy, aby Anglia zawie- 
rała ugodę z którymkolwiek bądź mocarstwem 
kontynentainem. 

Rząd przesłał do Rady stanu projekt do usta- 
wy o pożyczce. Nie przeniesie ona 440 milionów. 

Zrobiło tu wiele hałasu zapytanie Payś, czy 
może ogłosić papiery znalezione po śmierci pana 
Varenne. Liberté i Avenir National dały mu to 
pozwolenie. J. des Dóbats zapytał naprzód, czy 
papiery były autentyczne, ale potóm zawezwał 
Pays przez wożaego do ich ogłoszenia. Revue des 
deux Mondes zapozwała Pays przed sąd o oszczer- 
stwo. Co do Siècla i Opinion Nationale, te zawar- 
ły się w wyroku sądu honorowego. Tymczasem 
Finance belgijska oskarżyła sędziów honorowych 
o stronność i wzgląd na poparcie liberalnych 
dzienników w przyszłych wyborach. Kiedy się to 
działo, Situation, nie pytając się o pozwolenie, o- 
głosiła treść papierów. Pokazuje się z tej treści, 
że p. Jubinal, deputowany a jeden z korespon- 
dentów Indépendance, który pisał tak zapalczywie 
przeciw Rzymowi, dostał, na swą prośbę, deko- 
racyą komandorską krzyża włoskiego; że inni, 
których nazwiska są zatajone, dostali nie tylko 
krzyże lecz pieniądze za pisanie przeciw Rzymo- 
wi. Po tej niedyskrecyi, Pays ogłosi zapewnie 
wszystko. Domagają się tego dzienniki będące za 
Rzymem, a rząd nie jest temu przeciwny w na- 
dziei poniżenia opozycyjnych dzienników. Papiery 
znalezione u p. de Varenue, dotyczą tylko wpły- 
wów włoskich, i dla tego Liberté była tak Śmia- 
łą; ale z czasem wyjawią się może wpływy Prus 
i Rogyi. ; 

Brzydka ta sprawa zajmowała jeszcze wczoraj 
Ciało prawodawcze. P. Havin chciał odczytać de- 
klaracyą, iż skoro Izbą wysłachałą oskarżenia p. 
Kervéguen, należało jej wysłuchać także oskarżo- 
nych, ale większość sprzeciwiła się temu. P. Ju- 
linsz Simon wystąpił potem z puaktu widzenia 
legalności i regulaminu, ale pokonał go baron Dav-d, 
i dowiódł, iż miał prawo zamknąć onegdaj obra- 
dy Izby. Deputowani otrzymali listownie wyją.ki 


— Niechże i tak będzie, — rzekł w końcu Des- 
pinoy, — i niech cię Bóg ma w swej opiece! 

Na pierwsze moje wezwanie wystąpiło pięćdzie- 
sięciu jeźdzców z szeregu. Wybrałem z pomiędzy 
nich piętnastu najtęższych i ruszyliśmy wyciągnię- 
tym kłusem ku Foggii. 

Czy wiecie, jaka myśl tajemna powodowała mną 
wtedy? Oto spodziewałem się, że jeśli mi się uda 
ocalić brata Klelii, okupię się tem od zgryzoty, że 
zabiłem jej ojca. Zaprawdę, z radością byłbym òd- 
dał życie, byleby tylko uspokoić gniewny cień sta- 
rego jakóbina. Walczyć za brata Klelii, choć ona 
o tem nie wiedziała, nie byłoż to walczyć za nią 
samą ?... 

Było blisko południa, kiedy ujrzeliśmy Foggią, 
gdzie już trwał bój od siódmej z rana. 


X. 


Foggia jest to osada licząca trzy do czterech 
tysięcy dusz, która w środku Francyi byłaby uwa- 
żana za miasto. W Lombardyi, gdzie ziemia jest 
bardzo żyzna i bardzo zaludniona, ma ona bardzo 
małe znaczenie. Kościół ciężkiej architektury, po- 
kryty dachówką, dzwonnica wznosząca się zaledwie 
na dwadzieścia pięć do trzydziestu stóp ponad ko- 
ściół, ośmset albo dziewięćset domów i szczątki 
starego okopu, który w dwunastym wieku musiał 
służyć za obronę Gibelinom przeciw Gwelfom, albo 
Gwelfom przeciw Gibelinom, oto Foggia. 

Na prawo i na lewo bagna i pola zasiane ryżem 

bronią przystępu do wsi zbudowanej na wzgórzu, 
jeśli tak można nazwać wzniesioną nieco niewiel- 
ką płaszczyznę, która w żadnej porze roku nie u- 
lega zalewom, ale która nie jest wyższą jak o pię- 
tnaście do dwudziestu stóp od otaczającej ją ró- 
wniny. 
Jedna tylko droga prowadzi z Medyolanu do 
Foggii a z Foggii do Lodi. Tą tedy drogą posu- 
wałem się z moją kawaleryą — chciałem powie- 
dzieć z mojemi piętnastu ludźmi, między którymi 
było dwóch trębaczy. 

Szczęśliwym trafem, na który zupełnie nie li- 
czyłem, droga w ogóle wcale nie kręta (bo na cóż 
miałaby być krętą na płaszczyznie?), przed samą 
Foggią zakręcała się nieco, tak, że nas nie spo- 
strzeżono. Zresztą powstańcy medyolańscy byli to 


biedacy, których rujnowały przechody wojsk au- 
stryackich i francuskich, i którzy nie rozumiejąc 
się bynajmniej na rzemiośle wojennem, nie myśle- 
li o wysyłaniu patroli, ani o tem, żeby wiedzieć co 
się na ich tyłach dzieje. 

O pięćset kroków ode wsi, kiedy zaledwie jej 
dzwonnica nam się ukazała, zatrzymałem mój od- 
dział, i zsiadłszy z konia, korzystając z każdego 
drzewka i krzaka, podczołgałem się pod samą wieś 
i z bliska przypatrzyłem się walce. < 

Kapitan Dumont widząc że go otaczają, a nie 
mogąc ujść przed nieprzyjacielem, chyba zostawi- 
wszy w jego rękach transport amunicyi, który miał 
zaprowadzić do Medyolanu, wolał raczej dać się 
obiedz. 

Wysadził bramę w domu podesty, największym 
w całej Foggii, a korzystając z tego, że podworzec 
leżący poza domem otoczony był wysokim murem, 
schronił się tam ze swoim oddziałem, transport u- 
stawił pod szopą, a w murze porobił strzelnice, 
z których bronił się napastnikom. 

Ci, zmuszeni atakować go prawie w gołem polu, 
strzelali z daleka bez żadnego prawie skutku, i za- 
grażali podłożeniem ognia pod dom podesty. Nie- 
czczęśliwy dygnitarz drżał na tę myśl, przechodząc 
ciągle od nadziei oglądania piekących się Francu- 
zów, do obawy ujrzenia własnej ruiny w zwycię- 
stwie swoich ziomków. 

Na pierwszy rzut oka zrozumiałem, że położe- 
nie Dumonta, jakkolwiek bardzo groźne, nie było 
jednak rozpaczliwe. Wróciłem do mego oddziału, 
siadłem na konia i rzekłem: 

— Widziałem tę hołotę. Nie dostoi ona przed 
nami kroku. Naprzód więc! A jeżeli który z was 
wprzód niż ja wpadnie na nieprzyjaciela, niech 
mnie... 

No, no, dobrze już, dobrze, kochany księże ; nie 
powtórzę już tego com wtedy powiedział, choć da- 
libóg, widać, że to byłona ową chwilę bardzo wy- 
mowne, bo wszyscy ruszyli za mną co koń wysko- 
czy. A trąbki grały jak róg Rolanda pod Konceveaux. 


(Dalszy ciąg nastąpi). 
| ma 


2 CZAS z Niedzieli 8 Marca 1868. 


l 
z papierów p. Varenne. P. Kervéguen pisze do | regulowania ich stosunków służbowych, przeto od 'stawienie niektórych wniosków w dyskusyi spe- | przedstawiając korzyści, jakie w Saksonii spro-| — Limanowa 29 lutego, (Spóźnione.) 
dzienników, że St. Andelarre i Martel, jego arbi-|dnia 24 stycznia 1868 r., z którym Rada szkolna | cyaluej. wadziło zniesienie ustawy o lichwie i występuje| Przesyłam wam wniosek naglący Felieyana Mar- 
trowie w sądzie honorowym, protestują aby był|rozpoczęła swe działanie, wszelkie mianowania, | Del. O. Greuter mniema, że motywa tej usta-|przeciw obrazowi nędzy w Anglii, jaki skreślił|szałkowicza, członka wydziału powiatowego Li- 
oszezercą. przenoszenia z posad, zastępstwa opróżnionych | wy nie opierają się na słusznych przypuszczeniach.|O. Greuter. Robotnik angielski jest trzeźwy i manowskiego, postawiony z powodu Instytutu Techni- 
O ruchu burbońskim w Neapolu mówią trochę | posad nauczycielskich i wszelkie czynności doty- Gdy — stoi tam — w dawnych czasach biorącemu | pilny, i pracuje więcej niż austryacki, gdyż mniej |cznego w Krakowie: 
mniej. Garibaldi nie odpowiedział nie na wiado- |czące stosunków służbowych osób do stanu nau- procenta, cdmawiano komuniii pogrzebu, następnie |tam jest świąt. i Korzystając z $ 28 Ust. o Repr. pow. i odnośnie 
mość, iż jest płatnym ajentem Ameryki. Korzy- |czycielskiego należących, tylko od Rady szkoloej | łagodniej zaczęto się na to zapatrywać. Włąsność | Del. Greuter. Kościół tyle przynajmniej zdo- |do $ 36, iż sprawa jest nagląca, Wydział powiatowy 
stają z tego jenerał Menabrea i Wiktor Emanuel. |krajowej prawomocnie przedsięwzięte być mogą. |i kapitał różnią się między sobą wtedy i teraz.|był w wiekach średnich dla niewolaików, że 6|uchwali podać najśpieszniej przedstawienie do Rady 
Dawna popularność Garibaldego upada. — Tunel| Z tego powoda e. k. urzędy powiatowe i naczel- |Jest to wielka kwestya socyalna teraźniejszości. |dni w tygodniu pracowali dla pana, siódmy mieli | Szkolnej jakoteż do Ministeratw Oświecenia i Rol- 
góry Cenis, który połączy Włochy z Franeyą,|nicy gmin mogą tylko tema nauczycielowi oddać | Dawniej nie było kapitała w dzisiejszem znacze- |dla siebie. Nowocześni tyrani chcą, aby robotnicy |nictwa, iż zwinięcie Instytutu Technicznego w Kra- 
będzie skończony r. 1875 a nie 1887. Dla uła-|szkołę, który się wykaże dekretem nominącyj- |niu, praca tylko była produkcyjną, nie pieniądze. |cały tydzień dla nich pracowali. Na pytanie, ja- |kowie nie tylko dla naszego powiatu, ale i dla całej 
twienia tej roboty, Francya wypłaci zaraz kom- |nym, wystawionym od Rady szkolnej krajowej. |Rewolucya francuska wyjarzmiła kapitał, żywy |kie prawo ma kościół mieszać się do ustawy o |zachodniej Galicyi, najniekorzystniej wpłynie na stan 
panii 7 milionów, które miała wypłacić dopiero| Opróżnienia posad nauczycielskich mają być |robotnik stał się martwem narzędziem, martwe | procentach, odpowiedź, że kościół musi pokony- | materyałny, tej części kraju, która, że po największej 
r. 1887. bezzwłocznie do tutejszej wiadomości podane. narzędzie, kapitał, natchnęło się życiem. Lassalle|wać nieludzkość. Kościół wydobył ludzkość z nie- |części w górzystem położeniu i w jałowej glebie le- 
Pogłoska, że admirał Faragut ma zamiar na-| Lwów 15 lutego 1878 r. dowiódł, że prawo kościelne lepiej rzecz tę pojęło, |doli. Stan robotników w Europie jest w ogóle|ży, pod względem przeto agronomicznym jest bardzo 
bycia dla Ameryki od Turcyi przystani Marmo- niż najlberalniejsi ekonomiści. Jakże on tego do- |nędzny, i jeżeli potrwa panowanie kapitałów, bo- |ubogą, i tem bardziej potrzebuje pod przemysłowym, 
rizza na brzegu azyatyckim, uważana jest za pe- wiódł? Pożyczka, mówi on, była zawsze żądaną, |gactwo skoncentruje się w domach bankierów.  |górniczym i handlowym względem wykształcenia fa- 
wną , lecz w tej chwili za niewykonaluą. Sąd wyższy w Krakowie, mianował Antoniego |lecz wtedy jedynie w celach koosnmpcyjnych;| Del. Skene. Dziś inteligencya robotnika może |chowego technicznego. Jakoż w tych okolicach znaj- 
Fibicha, auskultanta sądowego, aktuaryuszem |niedostatek był jej przyczyną, a nieludzkością by- | przynieść owoce, może stać się posiadaczem, kie-|dują się na kilkunastomilowej przestrzeni liczne fa- 
przy sądzie powiatowym w Ulanowie. łoby bogacić się potrzebą drugich. Dziś kapitał |dy dawniej urodzony niewolnikiem, musiał takim | bryki żelaza, huty szklane, potażnie , papiernie, ko- 
jest nakładem produkcyjnym; słasznem więc jest, | umierać. Kapitał wyzyskuje potrzebę. Czyż kor: |palnie nafty, wosku ziemnego, siarki, soli, galmanu, 
aby ten kto ciągnie zyski z obcego kapitału, od-|poracya, do której O. Greuter należy, nie wy: | węgla kamiennego, marmuru, gipsu, wapna, liczne 
dał część tego zysku. Wyjaśnienie to daje wam | zyskuje przy każdej sposobności ludu? Co się |źródła wód mineralnych, dalej przewaźna ilość lasów 
skazówkę. Wyzyskanie pracy przez kapitał, to|tyczy Śai.t zaa on kraj, gdzie liczne święta znie- |w rozliczne drzewo bogata, wreszcie uprawa znaczną 
nowoczesna ekonomia. Różnica między bogatym i|siono przez konkordat z Papieżem, i ma nadzieję, | Inu i konopi — co wszystko potrzebuje techników wy- 
ubogim leży w porządku boskim. Lecz jeżeli stan |że nastąpi to w Anstryi za pomocą konkordatu | kształconych, więcej niż w prowincyi wschodniej. A w 
średni ginie, jeżeli z jednej strony niewielu bły- |lub bez niego; zdaniem jego zniesienie to mogło- | olbrzymich naszych górach leżą może cenne a nietknię- 
szczy złotem, podczas gdy wielka masa ludu gi-|by przez zwiększony dochód pracy cały dług pań-|te skarby w ukryciu, które kiedyś przy umiejętnem 
nie w nędzy, wtedy zapiszmy w miejsce porządku | stwa umorzyć. poszukiwaniu na: jaw wyjść mogą—jak się to nieda- 
boskiego grzech śmiertelny ludzkości. Należącym| W specyalnej dyskusyi przyjęto dwa pierwsze |wno z naftą stało — i kraj pod względem ziarna u- 
do czwartego stanu, trudno brać za złe, że szu-| paragrafy. Koniec posiedzenia o godzinie 3. bogi, na drodze przemysłu wzbogacić mogą, jak tego 
kają pomocy. Obowiązkiem jest naszym zwrócić| ‘— Podług Nowej Pressy następujące mają być|na Anglii, której ziemiopłody nie pokrywają własnych 
wzgląd na kwestyą spółeczną, gdyż owe 89 pro-|główne zasady nowych projektów opodatko-| potrzeb, dowody mamy. Czem bowiem kraj jest chlebo- 
centa ludności, która tu głosu podnosić nie może,|wania: Podatek od kupona podwyższa się z 7 |rodńiejszym, tem mniej dba o przemysł, mogąc dosta- 
zasługuje, abyśmy głos za nią podnieśli. na 17 %/,,0d pożyczek „wolnych od podatków“ na |tecznie wyżywić mieszkańców; w okolicach zaś mniej 
dy runął w gruzy feudalizm posiadania, gdy|10 "/,. Podatek od kuponu ma być stałym, nie |urodzajnych przemysł wyszukiwać musi sposobów do 
skruszono więzy poddaństwa, rząd niósł pomoc ;|trzechrocznym, jak podatek od kapitału. Od li-| podniesienia środków materyalnych. Z tego powodu 
dziś jeszcze spłaca rząd '/, kapitału indemniza- |stów zastawnych na dobrach skarbowych pobierać | wypada. raczej upraszać o utworzenie w Krakowie 
cyjnego. Lecz podnosi się między nami inny feu-|będą Y, %, podatku od kapitału przez lat 3. Po- | Akademii technicznej kompletnej, z górnictwem połą- 
dalizm ; baronowie kapitałów stoją na czele, a|datek majątkowy wynosić ma: Przez trzy lata ro- | czonej. 
mała szlachta kapitałowa, chcąc niechcąc, podle-|cznie *,, *%/, od posiadłości gruntowych, 3,0 %,| -Dla poparcia tego wniosku byłoby bardzo pożąda- 
gać im musi — ztąd coraz się zwiększa masa |od domów, */,, °% 0d innych wartości majątko= |nem, aby i inne Wydziały powiatów zachodnich poda- 
proletaryatu. wych, i tak mianowicie od kapitałów stowarzy- wały podobne przedstawienia niezwłocznie. Technika 
Nawet arystokracya zniża się do szlachectwa |szeń akcyjnych. Podatek od losów wygranych |w Krakowie jest to żywotna kwestya naszych gór- 
pieniężnego, a co się w czystości utrzymało, przed- |(przy pożyczkach loteryjnych) podwyższa się na |skich okolic. Czem się więcej techników u nas na- 
stawione jest jako potępienia godny feudalizm. |15 %,. Unifikacya całego dłaga pabliczego stano- |mnoży, tem korzystniej można będzie spożytkować 
Nowoczesny ekonomizm skonfiskował naukę i|wi również część programu mioistra skarbu. Stara tyle nietkniętych materyałów górskich; a do tego tyl- 
stał się bałwochwalcą interesów materyalnych ; kto | Presse nadto dodaje, że minister skarbu Dr Bre- |ko przez: bliskość Instytutu Technicznego w zachod- 
ma samoistne zdanie, potępiony jest jako ultra- |stel zamierza puścić w obieg około 20 milionów | niej Galicyi dojść można. Technika o kilkadziesiąt 
montąnin. Nawet nauka kościoła według ustawy |bonów skarbowych po 6 9%. mil od nas odległą we Lwowie zupełnie dla nas przy- 
ekonomiezoej ma być według zacenienia i popytu| Projekta te, jak to widać z jednogłośaego sądn stępną nie będzie. Do techniki udają się najwięcej 
wykładaną. Mówią nam, że tylko takie nauki wy-|dzienników, w Wiednia bardzo mało znajdają | synowie urzędników, mieszczan, fabrykantów, dzierżaw- 
kłądać winniśmy, na które istnieje popyt, inaczej | poklasku. ców, włościan i obywateli ziemskich; nie wszyscy za- 
mamy milczeć, gdyż brzęk kajdan więziennych 5 tem mają środki materyalne rzucić o kilkadziesiąt mil 
się odezwie. Otóż panowie! cóż uczynicie z tą 
ustawą, z tą kwestyą spółeczuą ? Robotnik przyj- 
dzie i powie: ja chcę mieć lepsze jadło, gdyż 
widzę stół wykwintny n oświeconych panów. 
Powstały paragrafy w naszych ustawach, które 
jak przestroga sumienia wołają na nas, że lichwa 
jest obrzydłą zbrodnią.- Lecz i te paragrafy mają 
być zniesione. Ustawa jednak i prawda pozostaną 
zawsze ustawą i prawdą. Do czegóź przyjdzie, 
gdy kapitał posiadłość gruntową zagrabi. Spoj- 
rzyjcie w około; wszędzie wzuoszą się pałace ka- 
pitalistów, a wolny chłop staje się żebrakiem. 
Co nam dał liberalizm w religii, wiadomo: dał 
nam zupełny indeferentyzm ; do tego chcą nas do- 
prowadzić i pod względem ekonomicznym. Cóż 
uczyniono z niemieckiej niewiasty, owej czcigo- 
doej relikwii? Wyrwano ją z łona rodziny i dzie- 
ci i zaprzęgnięto do fabryki. Jakże nam tu wy- 
chwalano w tej Izbie stosanki angielskie! 


Rzym 29 lutego. 


. : - > Sąd wyższy we Lwowie, mianował Edwarda 

Ukazał się daia wczorajszego nowy Annuario N 5 
czyli Rocznik Stolicy Świętój ga rok 1868. Miał | 0b ka oficyała przy sądzie krajowym, adjunktem 
wyjść przed Nowym rokiem, ale dla dyplomaty- pe pomocniczego przy tymże sądzie; Leona 
cznych czyli też dla innego rodzaju tradności, |> 9h midta we are igs m Pomopek: 
znacznie opóźnionym został. Jest to niezbędny do- om PY 4 kał dinak ony ri i a rp Gabi gd: 
ręcznik dla wszystkich, którzy pragną poznać spis Bośidck eta n P ta da a ROS ETF 
dostojników rzymskich, skład ciekawy i zajmują- D lat EBDE G A DZY i posia RWPG? 
cy tutejszych kongregacyj, tudzież orgauizacyą | 7 ky Ja UesZpAJĄCY CH. sad. anakuitantów, mia- 
powszechnego Kościoła, albowiem nazwiska wszy- | 19wał aktuarynszami przy sądach powiatowych: 
stkich biskupów katolickiego Świata są objęte w |toniego Ortyńskiego w Baligrodzie, Emilia- 
tój grubój książce, którą nabyć można za skrom- |03 W Ołoszy palę > =p rj aty: 4 p 
ną cenę 3 franków. Nadmieniłem wam niezbyt kiedy e Br d 44 $r4 = È == k e K f 
dawno o projektach przypisywanych Ojcu Swię- A ya Sprz d e oS d pe 2 m t: 
temu, o porozumienia się jego z Cesarzem Napo- r j Adolfa R, y Ło e % lis rbd = M sz] 
leonem w przedmiocie przywrócenia Polski, o czem „rob Wy B ti Si ancelistą przy sądzie po- 
w najpoważniejszych kołach twierdzono. Z prąw-| w!aiowym w Brodach. 
dopodobną ową wiadomością należy zestawić dro- 
bny, ke apy szczegół: w nowem Annuario 
rzymskiem znajdujemy na powrót nieistniejący już ; 7 
w żadnem tegoczesnem dziele, tem bardzićj zaś |, Ipeca 6 warca. Prezydujący Dr Rae 
urzędowem, podział Polski nie na gubernie, lecz naj49)4 otwiera posiedzenie Izby deputowanyci 
województwa. W opisie litewskich biskupstw wy- Rady „państwa o godzinie lej. Na ławie mini- 
czytujemy nazwy przedrosbiorowych województw goń Taaffe, Giskra, Herbst i Berger. 
Litwy. W czasie kiedy trwały jeszcze dyploma- iniater Dr. Giskra. Oświadczyłem już na o- 
tyczne stosunki między Rzymem a gabinetem pe- statniem posiedzeniu, że rząd czekał tylko na u- 
tersburskim podobna anormalaość byłaby wywo- | "990wanie cesarskie, aby wnieść projekt ustawy 
łała protestacye moskiewskiego przedstawiciela. przyzwolenia Galicyi forszusu 250,000 złr. JOMość 
Dziś protestacye takie są. niemożebnemi. Hr. |"2C2y} w szczególnej łasce swej drogą telegrafi- 
Chreptowicz nie nie wskórałi nie wskóra. Pius IX | 794 so ministerswa umocowanie, i składam na 
okazał się nieubłaganym. Osoby, które mają spo* cr « Izby projekt ustawy w nadziei, że ry- 
sobność widywania go często zbliska, zbudowane | © Dr Z załatwienia zostanie poddany. 
są stanowczością i odwagą jaką objawiał w spra- r Zyblikiewicz stawia wniosek, aby przed- 
wach obchodzących Kościół i Stolicę Apostolską. |0żenie to, jako naglące uważanem było i zaraz 
Ambasador austryacki nie miał jeszcze urzędo- w do pierwszego doszło odczyta. 
wnćj audyencyi dla złożenia wierzytelnych listów, niosek przyjęty. ; i 
które dotąd prywatnie tylko doręczył. Mówią na- Dr Zyblikiewicez stawia dalszy wiosek, aby 
wet, że hr. Crivelli opuści Rzym nie dopełaiwszy | przedłożenie rządowe komisyi budżetowej zostało 
zwyczajem przepisanych formalności. Rokowania | ddane z poleceniem, aby jaż na najbliższem po- 
względem konkordatu idą jak najgorzćj; stosunki |Siedzeniu ustnie sr Sprawę, 
między obu gabinetami są niesłychanie natężone Lu niosek jednomyś S A TRAE AN 
a zdaniem wielu osób bliskie nawet dyplomatycz- rzedmiotem porządku dziennego jest: pierw- 
nego zerwania. szy odczyt wniosku Plankensteinera o rewizyi 

łychać, iż Ojciec Swięty w alokucyi, którą bę |UStawy kwaterunkowej. — 
dzie miał na konsystorzu d. 16 marca obszernie |, Del Plankensteiner odwoluje się na uchwa- 
o stosunkach Stolicy Swiętćj z gabinetem wiedeń- |?) Kilku sejmów, które się udawały do rządu o 
skim nadmieni, i że potępi politykę barona Bea-|'Ówny podział ciężarów kwateruakowych. Istaie 
sta względem konkordata. W ciągu téj alokucyi|JĄ% dotąd ustawa przypomina czasy niewoli, po- 
ogłosi kardynałem księcia Lucyana Bonapartego; | Piera despotyzm wojskowy i stoi w sprzeczności 
inni zaś kardynałowie ogłoszeni będą po aloku-|7 %a8adami każdego państwa prawaego. , 
cyi wszyscy razem. Dawnićj ażeby mianować kar- | Zostaje postanowionem, wniosek Plankensteine- 
dynałem księcia krwi cesarskićj lub królewskićj |"2 kowisyi wybrać się mającej z sekcyj do obra- 
potrzeba było umyślnego całkiem odrębnego kon- | 0wania przekazać. : 
systorza; dziś nominacya oddzielna wśród aloku- |, Najbliższym przedmiotem porządku dziennego 
cyi zastąpi konsystorz ad hoc. Cesarz Napoleon |Jest Sprawozdanie komisyi względem re- 
nadał księciu Lucyanowi tytuł Cesarskiej Wyso-|*izyi ustawy o lichwie. Dr Klier zdaje 
kości i żąda, aby był kreowany kardynałem jako | SPTAWĘ- 
członek panującćej we Francyi rodziny. Książę 
Lucyan oczekiwany jest dziś w wieczór w Rzy- 
mie. Powiadają, iż da urzędową swoją recepcyę 
w ambasadzie francuskićj. Cesarz napisał do Ojca 
Świętego list bardzo czuły, w którym mu dzięku- 
je za honor wyświądczony dynastyi napoleońskićj 
jakoteź za miecz i za kapelusz Święcony przy- 
słane sobie jako obrońcy Kościoła i Stolicy Apo- 
stolskićj. Hr. Sartiges list ten własnoręczny Pa- 
pieżowi doręczył. 

Nowy minister handlu i robót publiczaych do 
tąd nie mianowany. Mówią o bliskiem wystąpie- 
niu jenerała Kanzlera z ministeryum broni. Ojciec 
Swięty wymawiał mu stronaiczość jego dla eudzo- 
ziemeów, surowość dla krajowców i okólnik do 
naczelników rozmaitych broni, w którym zakazuje 
im przyjmować ochotników z królestwa włoskie 
go. Okólnik teu utrudnił niezmiernie stanowisko 
jenerała Kanzlera. Zapewniają, że się przesilenie 
ministeryalne rościągnie i że monsignor Ferrari 
minister finansów wystąpi z rzymskiego gabinetu. 
Tekę, którą piastuje, ofiarowano podobno księcia 
Torlonia i margrabiemu Ferrajoli, ale pierwszy 
miał odmówić. O cofnięciu się kardynała Anto- 
nellego i zastąpieniu go przez mgra Berardego 
przyszłego kardynała słychać takoż zawsze. U- 
twierdza tę pogłoskę ta przytem okoliczność, iż 
mgr Berardi wynająwszy własny pałac, nie przy- 
gotowuje prywatnego mieszkania dla siebie, co 
daję do myślenia, iż będzie miał rządowe w Wa- 
tykanie albo w ministeryum spraw we wnętrzaych. 

Hr. Sartiges napisał do nuncyusza rzymękiego 
żądając mieszkania dla jeaerała Dumont w Rzy- 
mie. Widać tedy, że kres okupacyi franeuskićj nie 
jest wcale bliskim, i że podług wszelkiego praw- 
dopodobieństwa część wojska do stolicy przepro- 
wadzoną zostanie. 

Rząd papieski przyjął propozycyą prymasą i 
biskupów węgierskich, którzy ofiarowali Papieżo- 
wi trzy szwadrony huzarów własnym kosztem u- 
zbrojone i utrzymywane. Oczekują także ochotni- 
ków z Kanady, którzy będą stanowili oddzielny 
hufiec. Podział ochotników na narodowe hufce u- 
ważany dawnićj jako niepodobieństwo, okązał się 
obecnie jedynie możebaym wśród takićj rozliczno- 
ści pochodzenia i języków. Oddział polski, które- 
go niegdyś przyjąć nie chciano, nie obudzałby już 
zapewne dzisiaj podobnój obawy i względów. Roz- 
kaz dzienny jenerała Kanzlera zamienia w pułk 
batalion karabinierów cudzoziemskich i oznajmia 
utworzenie nowego batalionu legionu rzymskiego. 
Hr. Caserty młodszy brat Franciszka Il żeni się 
z kuzynką swoją księżniczką Maryą Antoniną cór- 
ką hrabiego Trapani. 


awoje dzieci, I zaiste! Technika jest każdemu na wsi 
mieszkającemu 0 wiele potrzebniejszą niż Gimnazya 
z łaciną i greką, których mozolne wyuczenie się przez 
całe życie na wsi na nie się zdać nie może. Nieza- 
przeczenie Technika potrzebniejszą jest tak właścicie- 
lowi większej jak i mniejszej posiadłości, który cho- 
dząc po swoim gruncie, a znając się na wszystkiem, 
nie jedno odkryć może; a czy maszynę, fabrykę itp., 
prędzej zaprowadzi, którą sam stosownie do swoich 
okoliczności i zasobów finansowych snadniej urządzi 
i taniej, niżby to, drogo opłacając, przez sprowadzo- 
nego technika do skutku doprowadzić zdołał. Równie 
fabrykant, przemysłowiec, kupiec, rzemieślnik bez te- 
chniki obejść sią nie może; i daleko jest większa 
liczba tych, co bardziej potrzebują Techniki niż Gim- 
nazyów, których tyle w kraju istnieje. Ukończony 
gimnazyalista jakież pole ma przed sobą? takie samo 
jak oficer wysłużony, zostać chyba dyurnistą, pisa- 
rzem lub t. p.; gdy przeciwnie technik po wysłażoniu 
w wojsku, a nawet jako inwalid, znajdzie wszędzie 
zatrudnienie i utrzymanie, nawet i w obcym kraja. 
Iluż to gospodarzy wiejskich, fabrykantów traci na 
swoich przedsiębiorstwach, że nie znają techniki? Czę - 
sto na pozór mało znaczącą zmianą w mechanice lub 
chemii daje się zupełnie inny obrot przedsiębiorstwu. 
Jak przez brak wiadomości technicznych upaść 
może fabryka, tak przez znajomość dokładną onejże 
zakwitnąć zdoła. Nie należy przeto powątpiewać, że 
mąż tak światły i rodak, stojąc na czele kraju, któ- 
ren tyle dobrych chęci okazał dla Krakowa; że mi- 
nister rolnictwa, nasz rodak, a obaj znając dokłaą- 
dnie potrzeby kraju, nie dopuszczą tej srogiej krzyw- 
dy dla zachodniej Galicyi i Krakowa, by dla kilku- 
dziesiąt mil kraju najpotrzebniejszą Technikę zwinąć 
pozwolili, Wszak widzimy, co od lat 50 chemia i te- 
chnika zdziałała; jakie wynalazki i udoskonalenia w 
Anglii, Francyi i Niemczech powstały; jak wszędzie 
rządy o techniczne wykształcenie swoich ludów dba- 
ją, co stanowi siłę i bogactwo krajów i dobrobyt 
narodu sprowadza. Z braku zaś wykształcenia techni- 
cznego my sami wtyle pozostali, a tem samem zu- 
bożeli, kiedy cały zachód siłą machin pchnięty, do ol- 
brzymich rezultatów doszedł, wyciągając od naa suro- 
we płody tanio, zwracając je potem przerobione za dro- 
gie pieniądze. Otóż i cały sekret ubóstwa krajowego, 
że mniejsze pieniądze do kraju wchodzą niż wy- 
chodzą. 

Galicya wschodnia mając dosyć chleba, a zatem tańsze - 
go wyrobnika, jak gdzieindziej; zaś zachodnia mając tyle 
rzek górskich bystro spadających a zatem siłę naj- 
tańszą do poruszania machin, mogłaby o wiele ta- 
niej przerabiać swoje płody, z oszczędzeniem kosztów 
wyprowadzenia i sprowadzenia napowrót, gdyby mia- 
ła dostateczną ilość technicznie wykształcoaych kra- 
jowców. I zaiste, nie jest nie nadto dwie akademie 
techniczne w kraju pięciomilionowym ciągnącym się 
na 120 mil, a potrzebującym dzisiaj więcej techników 
niż inne kraje, które już pod tym względem do 
większych rezultatów doszły, i dosyć się naszym ko- 
sztem i niewiadomością z łaski upadłego systemu 
edukacyjnego, czyli raczej obskuracyjnego wzbogaciły. 
Czasby przeto był nareszcie, aby rząd poznawszy te- 
raz przychylność mieszkańców tego kraju, przestał go 
po macoszemu traktować, i uwzględniając gorące ży- 
czenia narodu, naprawił to, co od kilkudziesiąt lat za- 
niedbanem zostało, 

Wszakże mamy niepłonne nadzieje, że przy zmią- 
nie systematu i w naszem dotychczasowem smutnem 
położenia zmiana na lepsze nastąpić musi. 

— Dzienniki wrocławskie donoszą, że temi dniami 
przytrzymano tam pewnego podróżnego, który chciał 
wymienić 45 rubli fałszywych na talary. Pokazał on 
pasport wydany przez konsulat turecki w Genui na 
imię Bohina, a kiedy mu oznajmiono w policyi, iż 
właśnie poszukują niejakiego Bohiną wychodźcę pol- 
skiego, oświadczył, iż mimo pasportu na imię to wy- 
danego, nazywa się Paluskiewicz, Innych zeznań nie 
zrobił dotąd, ani też nie wyznał, skąd ma ruble fałe 
szywe. 

— D. 5 b. m. odbyły się zaręczyny W. Księcia 
Meklenbursko-Szweryńskiego Fryderyka Franciszką II 
z księżniczką Maryą Schwarzburg-Rudolstadt. W. Książę 
liczy lat 45, owdowiał już dwa razy w r. 1862 i 1865, 
ma pięcioro dzieci z obu małżeństw; narzeczona jego 
jest córką Księcia Adolfa, niegdyś jenerała austrya- 
"RK stryjecznego brata księcia panującego, liczy 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 7 marca. * Już półtora wieku minęło 
z okładem, odkąd magistrat miasta Krakowa wyka- 
zuje potrzebę restauracyi Sukiennic; zaś od r. 1821, 
delegowane bywają komisye do przeprowadzenia tój 
sprawy. Z różnych teź powodów zajmowano się od- 
nową Sukiennic; i tak np. w r. 1833, Hilary Meci- 
szewski domagał się od sejmu Rzeczypospolitćj zwa- 
lenia budowli otaczających gmach główny, z tój przy- 
czyny, iżby przez zniesienie mnóstwa kramów przy- 
mnożyć właścicislom kamienic konkurentów dla skle- 
pów stojących pustką w ich domach. Wtedy izba po- 
selska upoważniła już nawet Senat do zaciągnięcia 
na cel odbudowy Sukiennæ pśżyczki 300,000 złp., 
dozwalając wydania obligacyj pięcioprocentowych za 
umorzeniem w ciągu lat 20, z fundnszów powstałych 


A jednak sam parlament odkrył, że w Londy-|%e sprzedaży dóbr skarbowych, murów i placów wa- 
nie AEA ynie tysiąca ladzi z głodu Sadie. rowni niegdyś miasto otaczających. W r. 1850 istniał 
ra; 12,000 matek rzuca własne dzieci okryte |Znów komitet Sukiennic. Stawiano więc przez pół prawie 
w łachmany, jak starą bieliznę do Tamizy. A ja- wieku wnioski, dawano rady, robiono uchwały, odkazy- 
kiż to świetny stan w Prusach; 72 procenta lu-| WABO fandusze, a nawet prowadzono spory o styl budo- 
dności ma tam dochód roczny od sta talarów; wli, o plany, projekta, oraz pomysły i szkice restauracyi 
są to zatem ubodzy ludzie. X. Sebastyana Sierakowskiego , Karola Kremera, An- 

Dla tego baczność panowie! Błąd polityczny da | toniego Stacherskiego, Karola Richtera, Hercoka, Ka- 
się naprawić, błąd spółeczny przynosi ruinę i nio- rola Schinkla, Walerego Wielogłowskiego, Pawła Po- 
szczęście całym pokoleniom. piela, Loujego, wreszcie trzy projekta wedle różnych 

Podnieść stanu zrajnowanego, ani ja ani wy ani| MYŚLI i w różnych czasach, budowniczego p. Pawła 
my wszyscy razem nie zdołamy, gdyż nie mamy | Barańskiego. Gdy obecnie sekcya techniczna istnieją- 
potemu środków; dla tego raz jeszcze powtarzam cój dziś komisyi sukienniczój, ukończyła pierwszy okres 
panowie! ostrożnie przystępujcie do dzieła. czynności Bwoich, to jest wygotowała program re- 

Dr Dienstl: Mój poprzednik nie tylko przy stauracyi i redakcyę konkursu dlą architektów, sądzi- 
projekcie ustawy starał się usprawiedliwić pra-| my, że przed ostateczną uchwałą Rady miasta, wła- 
wodawstwo kościelne, lecz i kwestyę spółe-|Ściwem byłoby obudzić uwagę w tym kierunku wy- 
czną wywołał. Powołał się na Lassala, który | stawieniem na widok publiczny dotychczasowych wspo- 
miał usprawiedliwić prawodawstwo kościelne. Za- | mnianych szkiców i planów, do czego daje sposobność 
pytałbym : kto dał kościołowi prawo mieszać się| mająca się właśnie otworzyć w Krakowie wystawa 
w wymianę kapitałów; czyż mógł kościół na Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych. „Może stogo- 
prawdę zmusić kapitalistę, aby potrzebnemu do-| *nóm byłoby uzyskać i wystawić także litografowane 
starczył pieniędzy na mierny procent? Doświad- widoki (wykonane w r. 1815) Sukiennic istniejących 
czenie przeciwnie uczy. Piękna to myśl lad niegdyś w Wrocławiu, gdyż zostawały one zapewne 
ustrzedz od wyssania przez lichwę. Lecz panowie! | * analogii z budowlą Meo - 
nie osiągniecie tego nigdy przez ograniczenia, | — Przewodniczący w komitecie parafialnym ko- 
jakie narzacicie wymianie kapitałów. Ostatni czas, |Ścioła N. P., Maryi, p. Józef Lasocki zawiadamia 
aby te szranki prawodawstwa obalić. Wszędzie |nas o darze otrzymanym na rzecz odnowy wielkiego 
one już około naa upadły, a niebezpieczeństwo ołtarza, tem cenniejszym, iż fundusze na ten eel wpły- 
jest bliskie, że kapitał tam się przeniesie, gdzie | wają bardzo skąpo, a robota już prowadzona znacz- 
żadnych nie ma zapór. Zalecam przeto przedło- |nych wymaga kosztów. Sędziwy badacz rzeczy ojczy- 
żony projekt ustawy. stych p. Ambroży Grabo wski przeznaczył na od- 

Dr Ryger zaprzecza, jakoby posiadłość grun-|nowę rzeczonego dzieła Wita Stwosza cały nakład 
towa ucierpiała pod panowaniem ustawy o lichwie; | swego „Przewodnika do grobów królów polskich w ka- 
przeciwnie kapitał stał jej się dostępniejszym. | tedrze krakowskiej,” „Księgarnia Czecha i Friedleina 
Mowca twierdzi, że petycye pochodzą mie od po-|w Rynku, tudzież księgarnia Wydawnictwa dzieł ta- 
siadaczy, lecz od przemysłowców. nich przy ulicy Floryańskićj podjęły się sprzedaży 

Dośćby było gdyby, 2 pierwsze paragrafy usta- |owego Przewodnika po złr. 1. 
wy o lichwie z r. 1866 zatrzymane były; stopaj — Na zupę rumfordzką otrzymaliśmy z Tereszen 
procentowa winna być zniesioną. na Bukowinie pod g'oskami Z. M. ...... ..złr. 5 

Del. Schindler: Praktyka zmusiła nas otwo-| Co wraz z dotychczasowemi składkami w marcu 
rzyć jak we wszystkiem tak i w kapitałach wol-|zebranemi wynosi miesięcznie* złr. 400, jednorazowo 
ną konkurencyą. Jeżeli nam mówią, że ubóstwo |zaś złr. 65 cent. 40. 
pozostawiliśmy bez obrony, to masimy się powo-| — Pan H. 8. z Rzeszowskiego złożył na ręce na- 
łać na pełnoletność naszych współobywateli, zdo-|sze 5 złr. dla rodaków wracających z Sybiru. 
łają oni obliczać się i niepopadać w zgubne po-| — Radca przewodniczący w komitecie wsparcia 
życzki. Jeżeli ząś w tej mierze panuje ciemnota, |rodaków wracających z Sybiru, p. Lipiński , donosi 
to nie w ustawach, których my jesteśmy twórca-|nam, że otrzymał dziś na cel rzeczony od p. Kon- 
mi, lecz w dawnych trzeba szakać źródła. Ubó-|stantego Dziewanowskiego 25 złr. 
stwa tak mocno szkalowany postęp nie ma naj — P. Zygmunt Krasicki wręczył dyrektorowi 
swojem sumieniu, panuje ono tam, gdzie włada | Instytutu Technicznego Dr. Brzezińskiemu złr. 801 
strnonictwo, które dziś w tej Izbie straszy przy-|cent. 20, rubli 3, jako czysty dochód z balu danego 
szłością ; jest to statystyczną prawdą (brawo). Pro-|d. 4 lutego na korzyść ubogich uczniów tegoż Insty- 
wadzimy lichwę siłą roboczą, rzekł p. Schindler |tuta. Na najbliższem posiedzeniu grono nauczycieli 
między inaemi. Panowie! znam ladzi, którzy pro-|uchwali rozdanie stosowne owego funduszu. 
wadzą lichwę łaątwowiernością lada (oklaski), pod-| — Rada miejska we Lwowie wyznaczyła komisyę 
suwają mu skarbonkę i piszą listy pasterskie. Jest|złożoną z pp. Madejskiego, Wilda i Schumana dla 
to obłada mówić, że ubóstwo większe ma prawo | wypracowania memoryału dò Rady szkolnój krajowej 
do naszych pieniędzy, niż ci co mieszkają w pa- | względem zreorganizowania Akademii technicznój we 
łacach. Panowie! nie podniecajcie tych, których | Lwowie na szkołę politechniczną. Przedmiot ten zo- 
chcemy uspokoić. Czyż nie wy staracie się nabyty | stajo w związku ze sprawą Instytutu technicznego 
stan rzeczy zwichnąć (oklaski), P. Schindler|w Krakowie. 
ministrowi sprawiedliwości. opowiada przy tej sposobności, że w czasie obrad] — Kolbuszowa 6 marca. | 

Minister sprawiedliwości Dr Herbst. W imie-;o stowarzyszeniach a robotników przyszła| (R.) Według depeszy z d. 24 lutego 1868 L. 267 
nia rządu oświadczam, że się zgadza na zasady, |do niego, i jak ją przestrzegał, aby oparła się po- | nadesłanćj X. Ruczce, uwolnieni zostali z niewoli ro- 
z jakich ustawa wychodzi, jednakże rząd nie mo-|kusom, które raz w barwię czerwonej raz w czar- |syjskićj: Władysław Bielecki z Okna, Jan Szy n- 
że niektórych postanowień uważanych za znie-|nej uderzają na nich. dler, Józef Gutwiński, Wincenty Butrymo- 
sione poczytywać za zniesione i zastrzega sobię po-| Następnie zabrał głos kanclerz bar. Beust,|wicz i Tomasz Babula. | 


Projekt ustawy : 
znoszącej istniejące przeciw lichwie ustawy, obo- 
wiązującej Czechy, Dalmacyą, Galicyą z Krako- 
wem, górną i dolną Austryę, Salzburg, Styryę, 
Karyntyę, Krainę, Bukowinę, Morawę, Szląsk, Ty- 
rol, Vorarlberg, lstryę, Gorycyę i Gradyskę i mia- 
sto Tryest wraz z terytorym. 

Z przyzwoleniem obu Izb Rady państwa posta- 
nawiam eo następuje: 

$ 1. Istniejące dotąd prawnę ograniczenie ugo- 
daej stopy procentowej i wysokość kary konwen- 
cyonalnej tracą moc obowięzującą. 

$ 2. Jeżeli procenta bez oznaczonej miary są 
zastrzeżone lub z prawa się należą, wynoszą 6 od 
sta na rok. 

$ 3, Procenta od procentów mogą być żądnee. 

a) jeżeli wyraźnie są zastrzeżone; 

b) jeżeli skarga zajdzie o przypadające procen- 
ta; od tychże od doia wręczenia skargi. 

O wysokości procentów od procentów rozstrzy- 
ga umowa, jeżeli jednak nic umówionem nie było, 
należy się prawny procent ($ 2). 

§ 4. Względem terminu płacenia procentów roz- 
strzyga umowa. Jeżeli nie ma względem tego u- 
mowy, płacone być mają procenta przy spłaceniu 
kapitału, lub jeżeli ugoda na więcej lat zawartą 
została, corocznie. 

Procenta mogą być bez ograniczenia z góry od 
ciągane lub żądane. 

$ 5. Może być żądanem, aby przedmiot poży- 
ezki w większej sumie lab ilości, lub w lepszym 
gatunku jak został danym, był zwrócony. 

$ 6. Postanowienia $$. 990,991 i 1397 powsze- 
chnego kodeksu cywilaego tylko w takim razie 
zatrzymane zostaną, jeżeli strony nic innego 80- 
bie nie zawarowały. 

$ 7. Wszystkie dawniejsze sprzeciwiające się 
temu postanowienia cywilne i karne tracą moc o- 
bowięzującą, mianowicie patent z 2go gradnia 
1803 r. 1. 640 J. G. S., postanowienie z 14go gru- 
dnia 1866 r. Ner 160 D. N. R.; $ 485 kodeksu 
karnego, następnie $$. 992, 993, 994, 995, 996, 
997, 998, 1000, 1196, 1333, 1335, 1336, 1371 i 
1372 powszechnej ustawy cywilnej. Statutami zape- 
wnione prawa zakładów kredytowych ustawy han- 
dlowej, ustawą tą nie są dotknięte. 

§ 8. Ustawa ta wchodzi w życie z lszym maja 
1868 r., od dnia jej ogłoszenia nie może żadne 
karne postępowanie z powoda czynności wskaza- 
nych jako lichwa być przedsiębraue lub prowadzo- 
ne dalej ani kara wymierzoną już, wykonaną. 

Przeciwnie ustawa ta nie może być zastósowa- 
ną do zawartych przed jej wejściem w życie inte- 
resów prawnych lub praw nabytych trzecich osób, 
ani też do traktujących się w owym czasie postępo- 
wań konkursowych lub ugodnych. 

$ 9. Wykonanie tej ustawy polecone jest memu 


iśraków 7go marca. Rada szkolną krajowa, 
wydała następujące obwieszczenie względem ob- 
sadzania posad nauczycieli szkół ludowych: 

Według art. 3 statutu organizacyjnego Rady 
szkolnej krajowej, przysłuża tejże wyłączne pra- 
wo nominowania nanczycieli szkół ludowych i u- 


AE OGAR ZI EZOEES Z OOBREZĘ OWE EZ) GOTOWE E, E ACJ 
— W ciągu ostatnich parę lat, pięć wielkich gail Głos publiczny, jak już wspomniałem , wskazuje 


żarów nafty zdarzyłó się w Antwerpii i jéj porcie. 
Ostatni zdarzył się d. 3 marca na statku angielskim 
„Mary Ann“, ładownym 500 beczkami nafty, O 7éj 
rano rozległ się huk straszny i cały okręt stanął nie- 
bawem w płomienach. Kapitan z palącemi się su- 
kniami skoczył do Skaldy i utonął, żona jego spaliła 
się, kilku majtków utonęło lub spaliło się, pasierb 
kapitana ciężko poparzony wydobyty został z wody, 
a stątek w trzy godziny po wybuchu spalił się do 
szczętu. Rzeka pokryta była płonącemi strugami nafty, 
i tylko przypadkowi zawdzięczać można, że statek 
urwał się z kotwicy i pognany został na ustronie, 
gdzie nie było w pobliżu nie palnego. 

— Dnia 6go marca zupełnie zachmurzone. Wiatr 
"zachodni sprowadził wieczorem drobny deszcz. Ciepło- 
mierz największe ciepło wskazywał +- 498 R., naj- 
mniejsze -+- 19,1 R. Barometr idzie powoli do góry, 
stan jego o godzinie 6 zruna dnia 7 marca 323,61; 
zaś ciepłomierza ~} 0%4 R. Wiatr słaby zachodni, 

— W niedzielę dnia 8go marca, Śgo Jana Bożego; 
w poniedziałek dnia 9go marca, Śtój Franciszki Rzy. 
mianki wdowy, Śgo Cyrylla biskupa i $go Metodego. 


ERKE ZY T REGIO DK ATRAPA SAKO 
Sprawy Sądowe. 


oskarżonego jako sprawcę. 


oskarżony był tym strasznym mordercą? 


cz onej? 


niego.? 


kraków 7 marca. 


Proces Mieczysława Korytowskiego. 


(Dalszy ciąg.) 


(Czternaste posiedzenie sądowe d. 5 marca). 
BS poszlaków okaże. 
Prezydujący radca Schaetzel otwiera posiedzenie 

we czwartek z rana o godzinie 9 1/,. 

Publiczność tłumniej, niż przedtem się zebrała, bo 
na tem posiedzeniu z. prokuratora i obrońca przemó- 
wić mieli, 

"- Obwiniony wchodzi spokojny jak zwykle, lecz wi- 
docznie znękany i bardzo blady na twarzy. 

Prezydujący wzywa lekarza policyjnego Dra Pale- 
cznego dò dania swej opinii i udzielenia swych spo- 
strzeżeń. - 

Dr Paleczny w orzeczeniu swem najzupełniej zga- 
dza się z przytoczonem wczoraj orzeczeniem Dra Blú- 
menstoka, co nas uwalnia od powtórzenia jego opinii 
lekarskiej. 

Prez.(do obwinionego): Co pan masz powiedzieć na 
orzeczenie Dra Palecznego? 

Osk. Udowodniono, że zamordowaną została Agnie 
szka Żychowiczowa ; wszystkie zaś inne pytania 
były tylko stawiane dla zaspokojenia ciekawości i dla 
tego lekarze dali odpowiedzi, na niczem, bo na sa- 
mych li przypuszczeniach oparte. 

Radca Ciechanowski. Gdyby to nie były przy- 
puszczenia, toby lekarze musieli byli być obecnymi 
przy zamordowaniu Agnieszki Ż., a czy pytania sta- 
wiane były dla zaspokojenia ciekawości, to już rzecz 

du. 

Osk. (oburzony): To proszę pana konsyliarza, czy 
już mi nie wolno nic powiedzieć? 

- Radca Ciechanowski: Owszem, właśnie dlatego 
jest rozprawa ostateczna. 

Tu prezydujący jeszcze raz w krótkich słowach stre- 
szcza, przebieg rozprawy. 

Osk, Obstaję przy mojem tłomaczeniu się w ciągu 
śledztwa i podczas rozprawy. 

Prez. Więc zamykam postępowanie karne i wzy- 
wam prokuratoryą do postawienią wniosku ostate- 
cznego. : 

Tu nastąpiła krótka przerwa, poczem wśród uro- 
czystej ciszy zabiera głos zastępca urzędu publicznego. 

Dwugodzinną mowę Z. prokuratora Spławińskie- 
go streszczamy w sposób następujący: 

Skończyła się nareszcie po ośmiodniowem trwaniu 
ostateczną rozprawa przeciw Mieczysławowi Korytow- 
skiemu o zbrodnię skrytobójstwa rozbójniczego obwi- 
nionemu. Wkrótcó wybije godzina stanowcza — jesz- 
cze jedna chwilka, a rozstrzygnie się przyszłość o- 
skarźonego, — jeszcze krok tylko — ą zapadnie, wy- 
rok Wysokiego Sądu — wyrok, który albo wróci 
wolność oskarżonemu i ukoi choć po części boleść je- 
go znękanej rodziny — albo teź wyrwie pełnego 
życia młodziana na długie lata a może i na zawsze 
z spółeczeństwa ludzkiego — wtrąci go w kążnie 
więzienne i pogrąży w głęboki smutek i rozpacz 
zgrzybiałych jego rodziców. 

Głos publiczny, który ma być głosem Boga, już 
zaraz po czynie rzucił kamieniem potępienia na o- 
skarżonogo i tłoczył na jego srodze obciążone barki 
jeszcze inne rozliczne zupełnie obce mu zbrodnie. Ta 
w tym świętym przybytku sprawiedliwości, niema głosu 
publicznego. — Tu tylko czyste fakta, i li tylko fakta 
udowodnione rozstrzygać mogą. — Ja toż samo wy- 
stępując tu w imieniu prawa, pogwałeonego porzą- 
dku spółecznego, nie myślę z góry potępiać oskarżone- 
g0, ule starać się będę przedewszystkiem zebrać w 
j wi w ciągu rozprawy na jaw wydobyte 
i udowodnione fakta, a następnie bez wszelkiego u- 
przedzenia, z tychże faktów wysnuć wnioski i prze- 
dłożyć takowe Wysokiemu Sądowi do rozstrzy gnię - 
cią == w tej nadziei, iż Wysoki Sąd przyjmie moje 
wnioski, jedynie jako pełny odblask owego przeko- 

ania, które w piersi każdego z sydziów w ciągu co 
opiero ukończonej rozprawy wyrodzić się musiało. 

Głównemi osobami tego krwawego dramatu, które- 
go obraz co dopiero przesunął się przed naszemi 0- 
czyma, są: Agnieszka z Qłrotów Żychowiczowa, sta- 
ruszką 83 lat licząca i Mieczysław Korytowski, mło- 
dzian 25-letni; — około nich obraca się wszystko 
co tylko z sprawą niniejszą jakikolwiekbądź ma zwią- 
zek. (Ta przedstawią z, prokuratora cały stan sprawy, 
który już czytelnikom tak z aktu oskarżenia, jako- 
też ze sprawozdań naszych w ciągu rozprawy aż 
nadto wiadomym być musi i którego powtórzenie dla 
tego pomijamy.) 

Następnie z. prokuratora Spławiński tak dalej rzecz 
swoją prowadzi: 

Takim jest stan sprawy, jak go nam śledztwo i 
co dopiero ukończona rozprawa ostateczna wykazały 

Jeżeli więc uwzględnimy, iż w Bztuce biegli leka- 
rze Dr. Blumenstok i Dr. Paleczny oświadczyli, że 
Agnieszka Żychowiczowa zmarła gwałtowną śmiercią 
w skutek uduszenia i udaru mózgowego, jeżeli dalej 
uwzględnimy orzeczenie tychże w sztuce biegłych, że 
ciosy zadane zostały Agnieszce Żychowiczowej na 
spiączku i że nie spostrzeżono na trupie żadnych śla- 
dów obrony, — jeżeli nakoniec uwzględnimy, iż ko- 
misya policyjna i śledcza zaraz po czynie zastała ko- 
mody, szafy i kufer Agnieszki pootwierane, szuflady 
powysuwane, rzeczy po pokoju porozrzucane — na 
łóżku pościel nzruszoną i brak 11 sztuk listów za- 
stawnych po 750 rubli, stanowiących własność za- 
mordowanej, nie może ulegać żadnej wątpliwości, iż 
na osobie Agnieszki Ż. popełnionem zostało skry- 
tobójstwo rozbójnicze. l 

Lecz któż jest sprawcą tej przerażającej zbrodni? 


Agnieszki Ž., tak, że gdyby nawet sprawca, co było 
niepodobnem, mógł był dostać się jakim cudownym 
sposobem do kamienicy, to przecież żadną miarą do 
mieszkalni Żychowieżowej wtargnąć tą drogą nie mógł, 
co zaprzysiężonem zeznaniem stwierdziły służące Jalia 
Bizańska, Marya Bazylewiczówna, Romuald Głaczyński, 
a nawet i sam oskarżony własnem swojem przyznaniem. 


miarą kominem dostać do pokoju Agnieszki Ż.; okno 
nakoniec, lubo je zastano otwarte, nie mogło również 
służyć sprawcy za wejście, gdyż i tam nie znależli 
biegli najmniejszych do podobnego przypuszczenia u- 
prawniających znaków, zresztą okno to według za- 
przysiężonych zeznań kilku świadków, było także w 
nocy zbrodni zamknięte, zkąd konieczny wypływa 
wniosek, iż sprawca musiał znajdować się we wnę- 
trzu mieszkania pp. Korytowskich; za dnia on tamże 
zakraść się nie mógł, albowiem Agńieszka Żychowi- 
czowa tego dnia jeszcze przed wieczorem była w do- 
mu. Pozostają tylko jedne drzwi w pokoju 
Agnieszki Ż., któremi sprawca wewnątrz mieszkania 
pp. Korytowskich będący, do niej przystąpić zdołał, 
drzwi te były z pokoju bawialnego do mieszkania 
Agnieszki Ż., a za drzwiami temi spał na sofie Mie. 
czysław Korytowski, oddalony tylko o 4 łokcie od 
łóżka Żychowiczowej. On pierwszy, jak twierdzi, usły- 
szał szelest w pokoju zamordowanej, on zbudził spią- 
cych wszystkich domowników, on zresztą z wszystkich 
domowników był jedynym na miejscu czynu, który 


znajdowanie się na miejscu czynu w czasie doko- 


to tem bardziej, że mając najęty pokój w hotelu sa- 
skim, nie potrzebował spać niewygodnie w rzeczonym 
pokoju bawialnym. y 

2) Było posiadanie narzędzia służącego do popeł- 
nienia zbrodni — znaleziono bowiem w torbie Mie-- 
czysława Korytowskiego po jego przyaresztowaniu wy- 
trych, którym, jak to w sztuce biegli zeznali, zamki 
do komody i kufra Agnieszki Żychowiczowej prawdo- 
podobnie pootwieranemi zostały, gdyż na rzeczach tych 
najmniejszego śladu gwałtownego otwarcią nie znale- 
ziono. Mieczysław Korytowski przyznał własność tego 
wytrycha — a tłomaczenie się jego co do nabycia i 
przyczyny posiądania takowego okazały się ze wzglę- 
du na zeznanie powołanych przez niego świadków nie- 
prawdziwemi; a że Mieczysław Korytowski ani z swej 
osobistości, ani z swego zatrudnienia nie potrzebował 
posiadać wytrycha, przeto okoliczność ta przedstawia 
się jako poszlak z $ 138 — 1 p. k. 

3) Dnia 7go października 1867 r. znaleziono, jak 
to dotyczący protokół rewizyi (dowodzi, na piecu w 
pokoju bawialnym. pp. Korytowskich, w którym Mie- 
czysław Korytowski w czasie dokonania. zbrodni spał, 
11 sztuk listów zastawnych Król. Pol. Że listy te by- 
ły własnością ś. p. Agnieszki Ż. i że takowe jej zra- 
bowane zostały, wynika z tąd, iż po dziś dzień o li- 
sty te nikt się nie zgłosił, tudzież, iż listy te znaj- 
dowały się na spisie dotyczącym w pularesie Agnie- 
szki Ż., tudzież w spisie przez jednego z bankierów 
tutejszych przedłożonym. 

Listy te nie mogły być przez śp. Agnieszkę Ży 
chowiczową na piec położone, albowiem Żychowiezo- 
wa nie miała najmniejszej przyczyny chować swych 
listów na piecu jej zupełnie obcym, tem mniej, że na 
ten piec z powodu jego wysokości rawet dostać się 
nie mogła, a przytem d. 3go października od pp. Ko- 
rytowskich wyprowadzić się miała, nie mógł ich tam 
nikt później położyć, bo jak to zeznały służące, aż do 
czasu rewizyi nikt obcy nie był w pokoju wzmian- 
kowanym; musiał więc owe listy zastawne tylko Mie- 
czysław Korytowski na piecu po dokonanym czynie 
schować i dla tego listy te uważać należy jako w je- 
go posiadaniu znalezione, co znów stanowi poszlak 
z 8. 138 —8 p. k. 

4) Starał się Mieczysław Korytowski podejrzenie 
popełnienia w mowie będącej zbrodni od siebie uchy- 
liċ, a to nie idąc na nibyto słyszany szelest w poko- 
ju Żychowiczowej do pokoju tejże, ale budząc po- 
przednio służące, czem ułatwiał ucieczkę możebnym 
sprawcom—udając dalej, jakoby drzwi prowadzące z po- 
koju bawialnego pp. Korytowskich do mieszkania Zy- 
chowiczowej były stołkiem podparte, które to jego 
i przy rozprawie postawione twierdzenie, jako nie 
prawdziwe się okazało — następnie pokazując służą- 
cym wprowadzonym do mieszkania Żychowiczowej bez 
zbliżenia się do niej i dania jej ratunku, przede- 
wszystkiem powysuwane szuflady, porozrzucane rze- 
;czy, otwarte okno i rozpostartą ną nim kołdrę; prócz 


” 


BByóć-że to może, aby stojący tu przed W. Sądem 


Być-że to może aby młodzian ten — ulubieniec 
zaściankowych salonów — wychowany w uczciwości 
i cnocie — broczył swą rękę we krwi spiącej sta- 
ruszki — tę rękę, którą w krótkim przeciągu czasu za- 
myślał podać u stopni ołtarza swej ukochanej narze- 


Być-że może, aby Mieczysław Korytowski, poto- 
mek szlachetnego, w całym kraju zaszczytnie znanego 
rodu, mógł być sprawcą tak okropnej zbrodni i hań- 
bić nieskażone imie swych przodków straszliwem 
piętnem Kaima? Być że to może, aby syn, choć z i- 
skierką uczucia w piersi — mógł z zimną krwią 
mordować i rabować — że tak powiem w  obliczn 
zgrzybiałych rodziców — bezbronną spiącą staruszkę, 
tę staruszkę, która właśnie pod skrzydła opieki tychże 
rodziców się uciekła— i rozdzierać serce nad grobem 
stojącego ojca i rozdzierać piersi skołatanej matki — 
tej matki, co całą pełnią swej duszy przylgnęła do 


Niestety! straszne zjawisko! smutne świadectwo dla 
naszego spółeczeństwa, które podobnych ludzi wydaje 
i do tego jeszcze szczególnemi ich otacza względami, 
ale powiedzieć muszę: Tak jest! Mieczysław Koryto- 
wski jest sprawcą zarzuconej mu zbrodni! Ja sam. 
z całem natężeniem śledziłem każdego kroku co do- 
piero ukończonej rozprawy i starałem się uchwycić 
choćby jedną okoliczność, z której możnaby było 
wysnuć wniosek jego niewinności, ale daremnie, nawet 
jego broń własna zwracała się wrogo przeciw nie- 
mu, i dla tego raz jeszcze postawić muszę to twier- 
dzenie, że Mieczysław Korytowski stał się winnym 
zarzuconej mu zbrodni, jak się to z następujących 


1) Wiadomo -Wysokiemu Sądowi, że w czasie po- 
pełnienia zbrodni wszystkie wnijścia do domu „pod 
rakiem,“ gdzie Agnieszka Żychowiczowa mieszkała, 
były zamknięte; a więc, że sprawca owej nocy żadną 
miarą do kamienicy dostać się nie mógł; wiadomo 
dalej Wys, Sądowi, że prócz tego i bezpośrednio sa- 
mo wejście do mieszkania pp. Korytowskich, a tem 
samem i do mieszkania Agnieszki Ż. było owej pa- 
miętnej nocy nałeżycie zaopatrzone, zamknięte bowiem 
były drzwi prowadzące ze sieni do przedpokoju, nad 
któremi prócz tego utwierdzony był dzwonek, dający 
brzękiem swym znak otwierania i zawierania tychże 
drzwi, zamknięte były drzwi prowadzące z kuchni na 
ganek, i zamknięte nareszcie były drzwi prowadzące 
z przedpokoju a właściwie nyży wprost do mieszkania 


Jak to orzekli biegli, sprawca nie mógł się żadną 


podobną zbrodnię mógł popełnić: to jego wyłączne 


nania zbrodni stanowi poszlak z $ 138—7 p. k., a 


JCZĄS z Niedzieli 8_Marca 1868. 


pm amea a 


tego polecając stróżce kamienicy przy wyjściu z jej 
mężem do brata Ludwika nie zawierać bramy— nako- 
niec nie podnosząc spostrzeżonej szmaty na ulicy przy 
kościele š. Tomasza, którą jako przez sprawców po- 
rzuconą uważał i dając po czynie rano- dnia 3go paź- 
dziernika 1867 bez słusznej przyczyny Adolfowi Alexan- 
drowiczowi 200 złr. niby celem wymiany na ru- 
ble i zachowując wobec tak strasznego wypadku ra- 
żącą i oczywiście przesadzoną obojętność, które to 0- 
koliczności razem wziąwszy uważać potrzeba jako po- 
szlak z $. 138—11 p. k.; nareszcie i 


5) Posiadanie zaraz po czynie kwoty około 300 złr. 
w.aą., z której dał Adolfowi Axandrowiczowi, jak to 
już wyżej nadmieniłem, 200 złr. w. a. pod pozorem 
wymiany takowej na ruble i robienie znaczniejszych 
wydatków, gdy jak to z zeznań świadków wynika, 
przedtem żadnych nie mógł posiadać pieniędzy — sta- 
nowi także poszlak z $. 139 lit. ©. ustępu 1go p. k. 
a to tem bardziej, że tłómaczenie się Mieczysława 
Korytowskiego co do nabycia tejże kwoty ze wzglę- 
du na zeznanie zaprzysiężone Libera Landaua, Chai 
Anisfeld i Jana hr. Morsztyna nie sprawdziło się. 

Następnie z. prokuratora przechodzi do fałszywego 
tłomaczenia się obwinionego, lecz ostatnią tę część 
wniosku, tudzież obronę i motywa wyroku, dla braku 
miejsca musimy odłożyć do numeru następnego. 


(Dokończenie nastąpi). 


ka większych partyj wełny, które jednak hyły 
dane jeszcze przed zamknięciem granicy, Kolej lwow- 
sko-czerniowiecka mając zapowiedzianie większe prze- 
syłki wełny i włosi których znaczne partye były 
dotychczas wstrzymane, przyczyni się wiele do oży- 
wienia ruchu. Winniśmy także dodać, że podobnież 
dozwolonym został wywóz włosi, szczeci i innych 
produktów zwierzęcych do Szlązka. Bydło rzeźne i 
opasowe, tudzież trzoda chlewna mogą być posyłane 
do Prus tylko z zachowaniem przepisanych ostroźno- 
ści. Kolej lwowsko-czerniowiecka, tudzież austryacka 
kołej państwa, z którą nasze koleje galicyjskie zostają 
w związku, zniżyły od d. 1 marca dotychczasowy 
dodatek na ażyo z 17'/, na 15 pre. Wywóz jaj z 
Galicyi, który w zeszłym roku przybrał był bardzo 
znaczne rozmiary, obecnie wcale nie ma miejsca, po- 
nieważ ceny tego artykułu i u nas niezmiernie są wy- 
sokie. Podobnież słaby jest odbyt na masło, i zlece- 
nia z granicy nie przychodzą do skutku dla braku 
lepszych gatunków tego artykułu.; dla tego to bez- 
skutecznym był popyt na masło z Wrocławia, Ham- 
burga i Berlina. Koleją lwowsko-czerniowiecką nade- 
szło kilka parytyj drzewa budulcowego i do wyborów 
i posłane zostały do Medyki, zkąd będą spławione 
do Gdańska. 

Handel zbożowy nie bardzo był ożywiony. Z Kró- 
stwa Polskiego nadeszło kilka partyj żyta i owsa 
lecz nie w najlepszym gatunku, a ta okoliczność 
wielce utrudnia sprzedaż, Z Jarosławia mają być spła- 
wione ogromne transporta zboża, mianowicie żyta 
Sanem do Gdańska; jak zapewniają, transporta te 
mają wynosić około 60.000 korcy. Dowóz wodą, tu 


Wczoraj po południu, jak już wspomnieliśmy, wy- 
rok ogłoszonym został, Już o czwartej sala była prze- 
pełniona publicznością, wśród której ciągle powta- 
rzano pytanie: czy obwiniony będzie obecnym przy 
ogłoszeniu wyroku? QQ godzinie 5ej wchodzi sąd, a 
prezydujący, radzca sądu krajowego: 'Schaetzel o- 
znajmia, że obwiniony czując się osłabionym oświad- 
czył, iż nie może być obecnym przy ogłoszeniu wy- 
roku. Dla tego sąd przystąpił do ogłoszenia takowego 
w jego nieobecności. Wyrok już wiadomy jest ezy- 
telnikom. Sąd uznał Mieczysława Korytowskiego win- 
nym skrytobójstwa rozbójniczego i skazał go na lat 
18 ciężkiego więzienia. Bliższe uzasadnienie wyroku 
tego podamy w numerze następnym. Ta tylko wspo- 
mnimy, że sąd przyjął trzy poszlaki prawne: tj. obe- 
eność na miejscu czynu, posiadanie narzędzia do po- 
pełnienia zbrodni przydatnego (tj. wytrycha), i po- 
siadanie listów zastawnych, jako przedmiotów z zbro- 
dni pochodzących; resztę zaś przez prokuratoryą 
wprowadzonych poszlaków, tudzież wszystkich innych 
okoliczności sąd użył w celu ustalenia związku mię- 
dzy osobą a czynem. Odczytanie motywów trwało 
przeszło godzinę. Jako okoliczności łagodzące sąd 
przyjął: wiek młody i że sprawca dotychczas nie był ka- 
rany; jako obciążające: połączenie dwóch zbrodni, t. j. 
morderstwa i rabunku. Prokuratorya dotychczas nie 
zgłosiła rekursu. 

Po publie.nem ogłoszeniu wyroku, prezydujący 
radzca Schaetzel, tudzież protokólista Wacholz udali 
się do obwinionego do sali więziennej i odczytali mu 
ten wyrok. Właśnie wtedy matka obwinionego chciała 
się z nim zobaczyć. Obwiniony atoli w skutek osła- 
bienia na to nie zezwolił. Podczas odczytania wyro- 
ku Mieczysław Korytowski zachowywał się dość spo- 
kojnie. Na zapytanie prezydującego, czy wyrok przyj- 
muje, odpowiedział obwiniony: „Nie byłem ani na 
wniosku, ani na obronie — więc nie wiem, chciałbym 
pomówić z obrońcą moim“. s 

Obwiniony po naradzie z obrońcą zgłosił dziś re- 
kurs. 


Przyjechali do Krakowa od 6 do 7 marca. 


HOTEL SASKI: Jan hr. Zamoyski właś. dóbr ze 
Lwowa, Gustaw Strawiński rządca dóbr z Galicji, 
Józef Rudkowski z Galicyi, Mikołaj Śliwiński z Ga- 
licyi, Fryderyk Regler kupiec z Czech, 

HOTEL POLLERA: Maksymilian Kalm kupiec 
z Prus, Maurycy Sanita kupiec z Berlina, Michał 
Linkman kupiec z Wiednia, Franciszek bar. Lewar- 
towski właś. dóbr z Galicyi, Jan Werner agronom z 
Poznania, Edward Willert kupiec z Prus, Aleksander 
Babe inżynier z Prus, 


55- 
TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w Gazecie Lwowskićj. 


Zawiadomienia: Sąd w Stryju spadkobier- 
ców Mandego Weinreba o dozwoleniu Perlowi Wein 
rebowi i Joslowi Fruchterowi intabulowanfń się jako 
właściciele na połowie realności pod L. 217 w Stryju; 
kurator Dr Fruchtman,— Sąd tarnowski, o przyzna- 
niu kapitału indemnizacyjnego w kwocie 2,423 na do 
bra Łowczowek (Łowczów) z przyległościami Piotr- 
kowice i Pękałówka w obw. tarnowskim ; zgłoszenie 
się wierzycieli do końca kwietnia, — Sąd brodzki 
Grzegorza Greczyńskiego o wydaniu mu pozwu przez 
Hirsza Byka o ekstab. prawa zamieszkiwania 5 po- 
kojow w realności pod L. 1,091; ustaa rozprawa 4 
marca.— Sąd krakowski Władysława i Julią Skrzyń- 
skich o wydaniu im pozwu przez Adama Jabubow- 
skiego i Julią Westwalewiczową 0 nakaz. zapł. pro- 
centu 270 złr. od kwoty 1,800 złr. zahipotekowa- 
nych na dobrach Zagórzany i Bielanka na dożywociu 
Julii Skrzyńskićj; karator Dr Szlachtowski.— Sąd w. 
N.. Sączu Józefa i Zofię Jaworskich o nakaz. zapłac; 
Szy monowi Reibscheidowi sumy wekslowćj 1,200 złr. 
kurat. Dr Zajkowski, — Sąd lwowski Maryannę Ba- 
czyńską o wydania jój przez Antoniego i Alfreda 
Mysłowskich o dozwoleniu ekstabul. praw i sum Ta- 
deusza Mysłowskiego z dóbr Ścianka, Zubrzec i Ży- 
żumierz; kur. Dr Dzidowski. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


trza dowóz morzem spowodował powszechny spadek 
cen i osłabił ożywiony w ostatnich czasach odbyt. 
Transporta teraz wysłane policzyć należy na karb 
dawniejszych umów. Loco Lwów płacono pszenicę 
170 funt, 13 złr, 50 c., żyto 158 funt, 8 złr. 60 c., 
jęczmień 142 funt. 6 złr., owies 100 fant. 3 złr. 
40 centów, 

Na targowicach zomiejscowych były ceny następu- 
jące: Bochnia :pszenica 170 fuat* 13 złr. 65 cent., 
jęczmień 140 fant. 6 złr. 50 cent, żyto 158 funt. 
9 złr. 60 c., owies 100 fant. 4 złr. 25 e. Dowóz 
jest znaczniejszy a popyt słaby, w skutek czego ce- 
ny spadają i odbyt jest ograniczony. Tarnów: psze- 
nica 170 fant., 13 złr. 55 c., jeczmień 138 fant, 
6 złr. 33 e., żyto 160 funt. 9 złr. 95 c., 100 funt. 
4 złr. 42 e. Dowóz słaby i popyt nieożywiony, skut- 
kiem czego handel porusza się w ciasnych granicach. 
Dębica: pszenica 168 fant. 12 złr. 92 cent, jęczmień 
136 fant. 6 złr. 20 cent., żyto 158 fant. 9 zir, 
36 c, owies 97 funt, 4 złr. 5 e., pszenica i żyto 
trzymają się w cenie, popyt na owies znączniejszy, 
ceny jęczmienia nie spadają. Rzeszów: pszenica 170 
fuat. 13 złr. 42 c., jęczmień 142 faut. 6 złr. 95 C; 
żyto 158 funt. 9 złr. 5 e., owies 100 funt. 4. -złr. 
odbyt tylko na pszenicę i żyto, zresztą handel nie- 
ożywiony. Jarosław: pszenica 170 funt. 13 złr. 80 c., 
jęczmień 136 fant. 5 złr. 85 c., żyto 159 faut. 8 
złr. 75 c, owies 98 funt. 3 złr. 80 c., handel wcale 
nieożywiony. 

Bydła rzeżnego i opasowego nadeszło w tygodniu 
ubiegłym koleją lwowsko-czerniowiecką 400 sztuk 
i posłane zostały do Krakowa zkąd będą powiezione 
do Lipnika i Florisdorfu. Z tutejszej targowicy od- 
dano na kolej tylko 100 sztuk wołów. 

(Gaz. Lwow.) 


Dia RD BORA ESSE ZER SZOK BOŻA 
Fraegiąd polityczny. 


Depesze telegraficzne, 


Drezno 5 marca. Dresdner Journal zaprze - 
cza doniesieniom dzienników o bliskiem przejściu 
saskiego ministra wojny do służby pruskiej i dal- 
szem ograniczenia samoistaości korpusu saskiego. 

Paryż 5 marca. La Patrie pisze: W skutek 
sarad rozpoczętych w Radzie stanu nad obliga- 
cyami mexykańskiemi, przedłożenie budżetu o kil- 
ka dni się odwlecze, gdyż budżet ma mieścić w 
sobie ewentualne wskazówki na korzyść posiada- 
czy tych obligacyj. Zdaje się być pewnem, że Ra- 
da stanu ukończy obrady nad tym przedmiotem 
w sobotę wieczór. Budżet ogólny przedłożony 
przeto będzie w poniedziałek albo we wtorek, Wy- 
puszczenie w obieg pożyczki naznaczone jest na 
koniec marcą. 

Paryż 5 marca. Rozprawy w ciele prawodaw- 
czem nad ustawą drukową znowu podjęte zostały. 
Poprawka Javala, żądająca zniesienia stępla od 
wszystkich pism niezamieszczających obwieszczeń, 
została odrzuconą. Pelletan rozwija swoją popraw- 
kę, która wnosi opłatę stępla w Paryżu 3 cent., a po 
departamentach l cent. Vuitry zbija tę popraw- 
kę. Garnier-Pagós zabiera głos. Następnie 
Izbą odrzuca kilka poprawek żądających zniżenia 
opłaty stęplowej. Posiedzenie trwa dalej. 

Fiorencya 4 marca. Król ustanowił nowy 
order „korony włoskiej.“ 


Florencya 5 „marca. Corriere italiano po- 
twierdza, że margr. Pepolemu ofiarowano po- 
selstwo w Londynie. Pod względem zamianowa- 
nia Visconti Venosty posłem w Wiedniu, nic nie 
masz postanowionego. Zapewniają, że w dyploma- 
eyi włoskiej nastąpią wićlkie zmiany. Według 
tego samego dziennika odbyło się wczoraj zgro- 
madzenie członków większości Izby dla naradze- 
nia się nad zniesieniem kursu przymusowego pie- 
między papierowych. Sądzą, że zgromadzenie po- 
stanowiło, aby zaciągnąć za granicą pożyczkę spła. 
caloa w 10 latach, zabezpieczoną na dobrach ko- 
ścielnych, i spodziewają się, że minister skarbu 
zapowie wkrótce projekt zniesienia kursu przy- 
musowego z pomocą wielkiej operacyi finansowej 
za granicą. 

Florencya 5 marca. Na posiedzeniu Izby 
deputowanych prowadzono dalej rozprawy nad 
kursem przymusowym. Rattazzi zakończył mo- 
wę swoją przystąpieniem do wniosku Pescato- 
rego, aby ograniczyć ilość biletów bankowych, 
coby ułatwiło zniesienie kursu przymusowego. Mi- 
nister skarbu odpowiadał niektórym mówcom, i 
rzekł, że dochód ze sprzedaży obligacyj na do- 
brach skarbowych i kościelnych wynosi 63 milio- 
ny, a sama sprzedaż dóbr 40 milionów. Minister 
uznaje konieczność zniesienia karsu przymusowe- 
go, i mówi, że po zaprowadzeniu kursu przymu- 
sowego skarb poniósł 135 milionów straty na agio; 
nie wchodzą zaś w to iane straty, których obli 
czyć nie można. Poświadcza on, że należytość 
bankowi wynosi 378 milionów wraz z zaliczką, 
która wynosi 100 milionów. Gdyby nawet chciano 
teraz spłacić tea dług, nie możnaby natychmiast 
znosić kursu przymusowego, gdyż potrzeba 501 
milionów. Nie możnaby uciekać się w tej chwili 
w tym celu do pożyczki przymusowej, albowiem 
potrzeba wprzódy wiedzieć, jakie inne środki bę- 


Lwów 2 marca. (Sprawozdanie tygodniowe.) W 
tygodniu ubiegłym mieliśmy na przemian śnieg, deszcz 
i odwilż. Ciepło dochodzilo w cieniu do + 7° R. 

W handlu towarowym odwilż utrudniała dowóz i 
przewóz ponieważ z powodu złych dróg wożnice tru- 
dniący się transportowaniem towarów podnieśli nad- 
zwyczajne swoje żądania, Dowóz nafty z Drohobyczy 
był bardzo szczupły, ceny nie zmieniły, się a koszta 
transportu z Drohobyczy do Przemyśla wynosiły 70 
do 80 c. od cetnara, podczas gdy w przeciwnym kie- 
runku do Drohobyczy płaci się za tranport innych 
artykułów 50 do 55 e. od cetuara. Dla „wywozu z 
Galicyi szczególnie ważnem jest zniesienie zaostrzo- 
nych z powodu zarazy przepisów w pogranicznych 
prowincyach Prus. Wełna, włósie, pierze, szczeć i 
wszystkie inne artykuły któych dowóz był wzbronio- 
ny, mogą już być transportowane do Prus chociażby 
nawet nie były zaopatrzone w świadectwa zdrowia. 
Z Brodów i ze Lwowa wywieziono już do Prus kil- 


dzież możebny z powodu teraźniejszego stanu powie- 


3 


0 EE, 


sprze- |dą uchwalone dla pokrycia niedoboru. Minister 


zbija projekt wypuszczenia w obieg biletów skar- 
bowych w miejsce bankowych. Zupełae przywró- 
cenie równowagi w budżecie nie jest koniecznem 
dla zniesienia kursu przymusowego, ale należy 
się zbliżyć do równowagi. W końcu minister zbi- 


ja projekt zniesienia kursu przymusowego przed 


uchwaleniem podatków. 

Washington 4 marca. Izbą reprezentaatów 
przyjęła artykuł dodatkowy do aktu oskarżenia 
prezydenta Johmsona, obwiniający go o ciężką 
zbrodnię ogłaszania aktów kongresu za bezprawne. 

Nowy Jork 5 marca. Konwent republikań- 
ski w Ohio i konwent demokratyczny w Pensyl- 
wanii uchwaliły rezolucye względem wypłaty bo- 
nów skarbowych biletami bankowemi. 


Komitet urządzający w Królestwie Polskiem za- 
czyna w rozporządzeniach swoich używać nazwy 
pŚraj nadwiśląński* dla ozaaczeaia Królestwa 
Kongresowego, jakkolwiek sam się tytułaje: „Ko- 
mitet urządzający w Królestwie Polskiem.* Ogło- 
szecia urzędowego tej zmiany nazwy nie było do- 
tąd, jak niemniej namiestnik podpisuje się zs- 
wsze jeszcze namiestnikiem Królestwa Polskiego. 
Bresl. Ztg donosi z Warszawy, że Car dla tego 
nie zniósł nazwy „Królestwo Polskie“, aby Cesarz 
Austryacki nie nadał tej nazwy Galicyi. Donosi 
on przy tem, że w nocy 2go marca aresztowano 
w Warszawie wiele osób i odstawiono do cytadelli, 
gdyż przeciwnicy pojednania chcą wykazać w Pe- 
tersburgu niepodobieństwo wszelkich zmian i zła- 
godzeń. 

Książę Napoleon, który przybył do Berlina 4go 
o 1Otej wieczór, odwiedził nazajutrz w południe 
króla i królową, a następnie przyjmował w mie- 
szkaniu swojem króla i był wraz z orszakiem swo- 
im na obiedzie u króla. Książę przybył incognito, 
lecz zaraz potem przedstawiał się w właściwym 
charakterze swoim, gdyż dodaną mn była służba 
królewska i miał powozy królewskie dla swego 
użycia, a na obiedzie nosił mundur jeaerała i or- 
der orła czarnego pruskiego, król zaś, książęta 
i jenerałowie krzyże i wstęgi legii honorowej; 
hr. Bismark miał z księciem dłagą naradę przed 
obiadem. W Berlinie powstała pogłoska, że książę 
jedzie do Petersburga. 

Ażeby coś-nowego wynaleźć wśród domysłów 
o celu podróży ks. Napoleona do Berlina, L'E- 
poque nadmienia o rozmowie hr. Bismarka z p. 
Benedettim, w której minister pruski oświadczył, 
iż lubo Prusy nie zawarły z Rosyą żadnego przy- 
mierza z powodu kwestyi wschodniej, wszelako 
wpływ Prus jest tak przeważay w Petersburga, 
iż przedstawienia pruskie więcej przyczyniły się 
do powściągnięcia Rosyi niż pogróżki Zachoda. 
Hr. Bismark nie widzi, dla czegoby Francya nie 
miała przystąpić do związku prasko-rosyjskiego ? 
Otóż L'Epoque mniema, że ks. Napoleon ma wtym 
duchu działać. Nam się zdaje jednak, że to czy- 
sty wymysł. 

Pocztą Lloyda otrzymano w Tryeśeie wiado- 
mości z Aten i Konstantynopola z d. 23 stycznia. 
Poseł grecki w Paryżu podał się do dymisyi i 
przybył do Aten. W półaoenych prowineyach Gre- 
cyi pojawiły się bandy rozbójnicze. 

Turquie mówi, że urządzenia zapowiedziane 
dla Krety, zastosowane będą w całem państwie. 
Wieść krążyłą w Stambule, że za powrotem Ale- 
go paszy wielkiego wezyra z Kandyi (wrócił już) 
Fuad pasza wysłanym będzie w szczególnej mì- 
syi do Paryża i Londyau. Ibrahim pasza zamia- 
nowany został dowódcą eskadry blokującej Kretę. 

Senat kongresu amerykańskiego zamieniony w 
najwyższy Sąd pod przewodem ¡najwyższego sę- 
dziego Chase, który jest jakby ministrem spra- 
wiedliwości, sądzić będzie prezydenta Johnsona. 
Jaź dawniej wyjaśniliśmy naturę tego procesu, któ- 
ry jest wyrazem ciągłej walki Północy i Południa, 
i w następstwie zwycięstwa Północy skończy się 
niewątpliwie uzuaniem winy prezydenta, a przeto 
przedewszystkiem usunięciem go z urzędu, który 
mu się dopiero d. 3 marca 1869 kończy. Miejsce 
jego zająłby do czasu wyboru nowego prezydenta, 
prezes senatu, jak to przepisuje konstytucya w ra- 
zie braku prezydenta i jego zastępcy. Prezesem 
senatu jest teraz senator, Wade z Ohio. 

Jenerał Napier nadesłał do Londynu wiadomość 
telegraficzną z Atigrat z Abisynii, donoszącą, że król 
Teodor posuwa się powoli do Magdali, a król 
Szoi, Menelek, zamierza na niego uderzyć, lecz nie 
można być pewnym, jakie są tego ostatniego pra- 
wdziwe zamysły. Wojsko Meneleka ma wynosić 
40,000 ludzi ;. 


Ostatnie depesze telegraficzne „(zasu.* 


Wiedeń 7 marca. Na dzisiejszem posiedze- 
niu delegacyi przedlitawskiej, obradowa- 
no dalej nad budżetem nadzwyczajnym dla 
armii lądowej. Wydział wnosi na budowę fortece 
672,440 zir. Pratobevera wnosi 996,000 złr. Groas 
i Rechbauer przemawiają za wnioskami wydziało; 
Schiaerling, Hock, Skene i Eichhoff zs wnioskiem 

ratobevery. Minister wojny dziękaje delegacyi w 
imieniu armii zą dozwolenie sum na nowe uzbro- 
jenie, oświadcza, że armia— wrazie samowolue- 
go uaąraszenią konstytucyjnego rozwoju Austryi — 
będzie wiedziała, jak ażyć udzielonćj sobie broni, 
i prosi, aby zgromadzenie ze względu na ważność 
niektórych fortyfikacyj, także i w tćj mierze nie 
szczędziło. 

Poczem przyjęto wniosek Pratobevery. 
Następnie delegacya uchwaliła wnioski wydziała 
co do nowych budowli wojskowych i przechodo- 
wego wydatku dla nadliczbowych organów woj- 
skowych z kampanii 1866, nakoniec ogólną sumę 
wydatków nadzwyczajnych w ilości 26,181,674 złr. 

Paryż 6 marca wieczór. La France zaprzecza 
pogłoskom, jakoby podróż księcia Napoleona miała 
mioć znaczenie polityczne. Obecne stosunki jakoteż 
oświadczenia pokojowe nie usprawiedliwiają tych 
pogłosek. 

Londyn 6 marca. W Izbie niższej lord Stanley 
obstaje przy wiadomem pojmaiowaniu przez Anglię 
kwestyi „Alabamy* i wyraża przekonanie swoje 
o pokojowem rozwiązaniu kwestyi. 

washingtom 6 marca. Johnson wezwany 
został przed sąd senacki, któremu przewodniczy 
Chase. 

Kursa. Wiedeń 7 marca. godzina 2 po poład. 
Metaiiki 57:20. — Pożyczka narodowa 65*55, — 
Losy z roku 1860 82:70. — Akcye banka 706, — 
Akcye kred. 187-60. — Londya 116:10 — Srebro 
113*75. — Dakat 5'55. 


Paryż 6 marca wieczór. Renta“ 69:42, 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Antoni fiitłobukowski, 


CZAS z Niedzieli 8 Marca 1868; 


(435-1-3) 


Dnia 16 Marca r. b. w Poniedziałek 
odprawi się 
W KOŚCIELE ŚW. ANNY 
o godzinie 9 rano, doroczne 


Nabożeństwo żałobne 
za duszę ś. p. 


STANISŁAWA BOGUNSKIEGO, 


na które Arcybractwo Miłosierdzia i Ban- 
ku Pobożnego, dopełniając woli swego Za- 
pisodawcy, i pozostała po tymże wdowa. 
niniejszem zapraszają Krewnych, Przyjaciół 
zmarłego i prawowiernych Kątolików. 


Podziękowanie. 


Czcigodnemu Duchowieństwu, które 
z własnej, bezinteresownej chęci w dniu 
2 b. m. przybyć raczyło do 'Szezucina, 
dla oddania ostatniej posługi: ś. p.. bratu 
memu Aleksandrowi Boguszowi, licz- 
nie w tym celu zgromadzenie Obywa- 
telstwu, Władzy powiatowej, Mieszcza- 
nom, Włościanom i Starozakonnym ser- 
deczne składa dzięki za współczucie i 
cześć dla zmarłego 

(438) Walery Rogusz. 

Suchygrunt 4go Marca 1868. 


W końcu r. 1867 wyszło dzieło 


pod tytułem: (370--3)T 
„Obrazy z życia 
Fmeser. 


Dostać go można we wszystkich Księ- 
garniach i w Drukarni Uniwersyteckiej. 


Poszukuje umieszczenia. 


Doświadczony Nauczyciel (kato- 
lik), z południowych Niemiec, wykłada- 
jący wszystkie nauki gimnazyalne, poszu- 
kuje umieszczenia w Krakowie lub na 
wsi jako Nauczyciel domowy lub Guwer- 
ner, — Opłacone listy pod adresem: 
R. S. uprasza nadsyłać do Administra- 
cyi „Czasu.“ (457) 


Poszukuje się Guwernera, 


mogącego przygotować chłopca) 9-letnie- 

go do 4 klas normalnych. Zgłosić się pod 

literami Æ. F. w Błoniu, poczta Wojnicz. 
(458) 


.' Paryż 1867, 
Cia medal. LAKIERY: Srebrny med, 
kopalowy, bursztynowy i po- 
dłogowy, jako też farby tarte, 
sprzedaje pierwsza austryacka 
parowa Fabryka Pokostów 
Andesa i Fróbe w Wiedniu. 
Młynki do tarcia farb dla po- 
kostników po 22 złr. (359-1-3) 


Przyjaciołom róż 


zaleca podpisany ze swych Szkółek róż, 
zawierających około 6.000 egzemplarzy, 
wysokopienne róże 7 wyboro- 
wego gatunku w nowych i najnowszych 
pysznych egzemplarzach. 
Katalogi zbioru, liczacego więcej nad 
2.000 gatunków, darmo i opłatnie. 


Róże żałobne 


z ozdobnie obwiesłemi gałązkami do 
upiększenia grobów, trawników w ogro- 
dach, drzewka mające po 5, do 6 stóp, 
sztuka po 1 do 1'/, talara, 
Köstritz w Księstwie Reuss. 
I. Ernest Herger, 


(427) Ogrodnik róż. 


p 
ZEE X 
Syphilis-Gesehlechís- und Bruch-Kranken 
ertheilt mündlich und brieflich Rath, 
wie seit 22 Jahren täglich von 12—4 Uhr. 

Spezialarzt ; 
Dr W. Gollmann, Wien, 
(436-1-12) Tuchlauben Nr. 18. 


HANDEL NASION 
Eifiera i Sp. w Wiedniu 


Dostarczamy niezawodnie prawdziwego 
towaru z naszego obfitego Składu: 
40 gatunków rozmaitych Nasion jarzynnych 
dla gospodarstw, za 1 łut. złr. 3:50 
10 gat. najlep. łuskanego grochu za 4-funt. „ 150 
s „ grochu tyczkowego i krza- 
kowatego, za Yą- funta 


o mO Gdym = 


1:20 


25 „ nasion kwiatowych, za 1 paczkę. „ 

50 „ n A wyborowych . . „ %50 
Buraków burgundzkich w_gatunkach, za f. „—'40 
Marchwi na paszę dto —'50 


» n 
Mohar 5 złr.— Jęczmień probsteinski 7 złr. — 
Owies probsteinski 6 złr. za mierzycę. — Na- 
siona lasowe świeże i tanio. — Cenniki 
Nasion i Roślin są na usługi. — Kupujący hurto- 
wnie, otrzymują zniżkę. (419-1-3) 


z= Padaczka jest wyleczalną. Sg 
w . 
Wskazówka, aby  Padaczkę (Epilepsyę) 
w krótkim czasie radykalnie wyleczyć u- 
niwersalnym środkiem niemedycznym, wy- 
dana przez H. F. Fróndhof, Warendorf 
w Westfalii nakładem wydawcy 1868 r., 
zawierająca zarazem liczne, częścią urzę- 
dowo stwierdzone, to jest przysięgą popar- 
te świadectwa, i pisma dziękczynne od 
szczęśliwie wyleczonych z wszystkich pra- 
wie europejskich miast, jako też z Ame- 
ryki, Azyi itp., na bezpośrednie opłacone 
zamówienia, rozsyłana jest bezpłatnie przez 
wydawcę. (414-1-3) 


wraz zè stęplem po 4 złr., których ciągnienie dnia 1 Kwietnia 1868 odbędzie się, 
Losy XI. Lvteryi Rządowej 


się mające — sprzedaje 


niędzy franco, 


| o których się od czasu do czasu ogłasza w niniejszem piśmie. 


z€ Sposobność. kupna! 3e 


=== Najmodniejsze kapelusze męzkie filcowe 
franeuski wyrób, 3, 4, 4-50, 5-6 złr. 

Paryskie rękawiczki, glagó: 1 para dam- 
skich (2 guziczki), męzkich (1 guz.) 65c. 
Te same stębnowane 750. 


E>HRGDWNHEL<5SSW 
LOSOW KREDYTOWYCH, 


których ciągnienie odbędzie się bym wg rk AED 
5 49, 6:50 złr. 


BĘ dnia 1 Kwietnia 18565 F., WE 1 n z Gros de Naple 8:56, 9:50, 


10:80 złr. 


....... 


wę è 61, „ Alpaca 3:50, 4'20 złr. 
wystawia i sprzedaje 1 pardsolka fularowa, 2:35, 280, 8 zir. 
ty tet z tuflu, 3:50, 4-50 4'80 złr. 
Dom bankowy REA" 710 e A 


=m Wachlarze drewniane malowane, po 35, 
40, 50, 60, 80 cnt., 1, 1'20 do 5 zir. 


(2 


F. J. KIRCHMAYER i SYN 


w KRAKOWIE. (id T 


Rozwiązana zagądka, środka 

prawdziwie poręczającego 
A utrzymanie piękności. 
WPrawdziwa Pasta Pom- 
dour. Słoiczek na próbę 
60 cnt., Słoik oryginalny 
1:20złr. Dalsze wychwzla- 
CZ nie zbyteczne 


Modne obrączki na głowę, po 10, 20, 30» 

ao 40,750 cent, do 3 złr. 

=== Bilety wizytowe 100 sztuk, 4 la minutę 
wonne na amer. prasie pospiesz. 50 c. 
100 szt. litograf. na p zw papierze 85 „ 
100 s 


MŁYN PAROWY 
na Podgórzu (dawniej Steinkellera) 
miele na mąkę, zboże, kości i gips. 
ME Zarząd tegoż ma zaszczyt pp. Gospodarzom oznajmić, iż 
utrzymuje cbfity zapas l bi 
mąki z kosci, 
tak parowanej, jakosteż na obstalunki preparowańej z kwasem siarczanym. 
MAF" Zamówienia przyjmują w Krakowie: pan Tadeusz 
Tarasierbicz i pm Stanisław Feintuch — w Tar- 
nowie: p. H. Salamon — na Podgórzu: p. Józef M. 
Sloma. — Również dostać można u powyższych firm 


Gipsu palonego do Fabryk, a suro- 
wego do poprawy grantu. 


Zwraca się zarazem uwagę interesowanych, że tylko dosyć ogra- 
niczoną ilość kości można mieć do dyspozycyi, i wczesne. zamówienia 
bez zawodu ekspedyowane będą. (265--6)T 


= ristol. n 120 , 
100 papier. list. z dowoln, wycisk. 40, 600. 
100 , z angiels. monogr, 85, 1:15 „ 
m 100 kopert, 28, 35, 45, 60 cent. 
= Prześliczne francuskie Brosze, po 10, 20 


isie 30, 40, 50, 60, 80 cnt., 1 do 3 złr. 
„Kulęzyki tożsamo. 
ie świecidełk a.”%mqg 


Głównie franc 
pamm Prawótiwa Wo a Kolońska, 1 flakon 20, 
mE. 30, 50, 60 cnt., 1—1-20'złr. 
zs rand /Parfumerye, 1 flak. 30, 60 e. 
raid złr. 
mm Zajmujące i zabawiające przedmioty. 
Chustki do nosa do codziennego użytku, 1 pn- 
dełko z 3ma tuzinami —-50 cent. 
rrónersić węże muzyczne 


niieg ptaszki y y 70 cent. 
angielskie nate do golenia, po 50 cent., 1, 1:50, 
2 złr. 


B$"Prócz tych przedmiotów jest na Składzie 
jeszcze wiele tysięcy artykułów francuskiego, an- 
gielskiego i niemieckiego wyrobu, w zająć (3 
nych, zbytkowych i potrzebnych przedmiotach. 
Cenniki rozsyłają się darmo i opłatnie, 

Zamówienia w każdej gałęzi wypełniają się 
szybko za zaliczką pocztową. 

a Korespondencye i rozmowa we wszyst 
kich językach. (353-2-12) 

Uprasza się adresować i po polsku.: 

„An den ersten Pariser Bazar für 

Oesterreich in Wien, verlängerte Kärntner- 

strasse 51, im Palais Tedesco, vis - à- vis 
der neuen Oper. 

zm Jedwabne chustki na szyję, Lamaire, mo- 
dne damskie, po 90 cent. 


Promesy loso kredytowych 


oraz 
po 2 złr. po 50 centów na ciągnienie 
w dniu 19 Marca 186$ odbyć 


J. Bartl w Krakowie, 


Zamówienia na prowincyę uskutecznia się jedynie za nadesłaniem pie- 


(428-2) 


Ces. król. koncesyonowany 


Korneuburgski Proszek bydlęcy 


dla 
koni, bydła rogatego i Świń. 


yn przywrotczy 


(Restitutions-Fluid) 


dla komi, 
Franciszka Jana Hświzdy w KORNEUBURGU, 


wyłącznie uprzyw. przez J. (. M, Cesarza Frane, Józefa I. 


Maść na kopyta 


(na kruche, pękające kopyta końskie). 


AÀ Proszek na strzałkę u kopyt 


(na gnicie strzałki u kopyt. końskich). 


„ad M 


P 


I 


(434. 1-9)T. 


Panu J. 


Od 8 lat przyzwyczaiłam: się do: 
tak na 


Prawdziwe do nabycia: niażly bób ' zębów: Pájodi i csu 


w Krakowie: u PP. M. Jawornickiego, Józefa Jakna; — 
we Lwowie: u PP. Konstantego iIskierskiego, Piotra Mi- i 
kolasza, A. Berlinera. 

MEJ" Także znajdują się Składy prawie we wszystkich miastach Galicyi, 
(132-7-10)T 


kwotę odpowiednią iłość pańskiej 
Zagrzeb 20 Lipca' 1867 r. 


n = oni Aby Szanowną Publiczność od kupowania podobizn, zabezpieczyć, za- 
Ostrzeżenie! wiadamia się, że tylko te pakiety i flaszki za prawdziwe uważać = eży, 
które mają na sobie wyciśniętą pieczątkę Apteki obwodowej w Korneuburgu. 


żądają płacą 


Kurs papierów i pieniędzy. -— | Ake, bank. i przem. | Kol.Gal.K.L.300 f.w.a 
żądająi pl TA 5% Obl. ind. galicyjs.| 64 75 64 25 f| Banku narod. austr. [|704 w srebrze 5% za 100 f 
Kraków ⁄ marcaj7303)3, piaca |. 7 bukow. 64:16:84] 25 Hagada kredytow. 187 30 Kol.Gal.K.L. Emis. II 
„ pol. 100z}. i siedmg.| 65 — par.a Dungju - 
Breb pokeka e 109 0 Pożyczka głod. gal. | 99 75, 992 — | Kolei półn. Ferdynan. 8 
Listy zast. pol.bezk.| 71 | 69 | Listy zastawne. „ rządowej fr.-a. |256 20 "Bel Emisya 1867. 
Banknoty pol. 100złr.| 422 | 414 |53 Bankunar.losow.| 95 55) 95 30| * ny A tr > SE" CY iar fpa 
Rubleros.za100rsr. | 161 | 157 |4$ Galicyjskie . . |78 —| — —| ” solidnom | i Bona gh o tyg 
Talary prs. za 100 tal, 172 168 |sj$ Węgiersk. los. | 91 50! 91 — n u neame) 170: 75 170 50 .1.8ied. fl. 200 a. w. 
Bankn. pr.za150złr. | 89 | 87! |5} Boden Cr. austr. |101 — 100 — | * Gazjakiej . |205 z »_Półniom8. po 8003, 
Srebro nowe austr. . | 114; | 1421 | Pożyczki loteruj du o: 178 75 a. W. w sr. po 5; za 109, 
Dukat ważny . . . | 6 60 | 5 45 |, 1 ne. | Q aA sg Tow.Żegl. par, na Du: 
Napoleon d'or . --. ^9 35 | 8 15 Losy poż. z r. 1839 |168 50/168 — Kol. .-Blż. 59 za — — za 100 m.k. 
Półimperyały rosyjs | s 65 | 940 | » »  » 1854 r4 i 101 — |106 Austr. Loyd fi.100m.k, 
Listy galic. nowe zk, | 79; | 783 E T. i "e spr). ad 50 Kol. kipi Basio 
Oblig. indem. - » |67} | es | » Gomo-Rente. .Sti 120 — |11950|- © Waluty. | 
k.k.g.bezk.idyw.| 207 | 202 „ Kredytowe . 14? 50 | 117 1— | Cesars. korony 
L. Cz. z całą wpł. | 180 | 176 „  żegl. par. na D. í połud 500, fr. | 98, ) 
Listy banku hipot. 88 | 87 "TY Ks. sterhazy Bon 6? 1675-1876, 
u Po |. E » Księcia Salm. Rol.pół. F.100f-k.m. mar 
Wiedeń 5 marca PO FEE a A Palfy. Ds s n 24 100fi.w. a. 
65 80| 65 75| > hr, SŁ Genois| 24 75| 24 25| KolGłog.zat004km,| 76 —| 75 50| Luidory (niemieckie) 
Metaliki na'm. k. |'57 56| 57 30| „ miasta Bud 
Obl. ind.niż. Aust.| 87 25| 86 75| „ks. Windischg: 
czeskie. | 92 —| 91 50 hr. Waldstein.| 232 --| 21 - | Kol. połąd-pół-niem:P | . | Srebro». ...'. . 
» _ węgiersk.| 71 —| 705C| „ hr. Keglevich. 
»  Chor.ib. | 1 —| 70 — | „ Rudolfa. . . 


Czcionkami Drukarni „CZASU“ W. Kirchmayera. da 


te uśmidrza a w- 


HAGE et SCHMIDT w Erfurcie, ||ntroli gator 


Handel Nasion, Ogrodnictwa 


sztucznego i handlowego. 


Illustrowany Katalog franco za 30 ct., które 
w razie zamówienia odrachowane będą. 


HEMOROIDY. 
Monografia tychże. 


Dzieło in 12 Dr Lebel, rue de l’Echiquier, 


(310-4-12) 


Nr. 14, w Paryżu, (Cena 4 franki). 


Metoda' skuteczności niewątpliwej, uśmierza 
cierpienią hemoroidalne we 24 godzin, leczy we 
dni kilka bez żadnego niebezpieczeństwa wpę- 


dzenia wewnątrz. 


Pigułki, Pomada i Płyn stanowiące całkowitą 
j ę'w aptekach: PP. Bruno Mi- 


parE znajd 
owie,” Mikolasza y Taa 
( 


iego w 


czyńs| 


ki 


p: Mankiewicza w Poznaniu. 


Pierwsza galicyjska 


Fabryka rzemieni maszynowych 


praktycznemu „lekarzowi. zębów. w: 

Bognergasse: Nr. 2. 

Panie Dobrodzieju! 

pańskićj Am 
dziąsła jako też i na: zęby nadzwyi 


FRANCISZKA LUDWIGA 
w Krakowie, w Rynku pod L. 51, 


r 


(444-3-5) 


ch. 


Cenniki rozsyłają się na żądanie opłacone. 


szynowe i skóry 


na rzemienie wyrabiane, z najlepszych angielskich preparowanych skór, pó naj- 


niższych: cena 


rzemienie ma 


poleca Szanownej Publiczności 


Ważne dla gospodarzy. 


a 


żądają |płacą | 


Z nadchodzącą wiosną mam zaszczyt zwrócić uwagę Szanownych gospodarzy. na. 
poprawny przezemnie 


siewnik szerokorzutny systemu Robilarda:; 


z tą korzyścią, że można nim siać zboża wszelkiego rodzaju, z jak najregular- 
niejszym siewem, przyczem zaoszczędzając 15 — 20%/, w porównaniu do 
siewu ręcznego. i 
Równocześnie ośmielam się zwrócić jeszcze uwagę na wszelkiego ro- 
dzaju maszyny, których zamówienia przyjmujący zaręczam za najdo 
kładńiejszą: robotę i najśpieszniejszą odstawę: 
M. Peter'$eim. 


G. Popp, 
jedniu,: Stadt 


atherynowćj wody która 
' zbawtóńnnie dziąła, również roz- 
ty bó ogóle zasługuje ně posiadan 
sławę miezrównanóćj Wody do'ust4 Nie mogę się zdecydować” dó u; ania ma 
wocześnie zachwalanych*w tyrma' rodzaju śródków,' uprasźńm więc za: dołączoną 
Atatherynowej wody do' ust mi” nadesłać. 


Theresa v. Mandłstein z domigełaczyć de Bucim. 
Do nabycia w Kraukówie u: PP.: Wikio 


: M | a Redykä, aptek. „pod 
Barankiem* — Góreckiego, — J: Jaka — L. Feinticha— J. Bartla 


St 
„dleckiego, apt: — Stockmara, apt., — Dra. Sawidżówskiego, apt. ` (51 1-3)T. 


i: 


przy Zakładzie „Cza- 

su* „podejmnje się u- 

dzielać lekcyj życzącym sobie u- 

czyć się introligatorstwa.— U tegoż mo- 

że znaleść miejsce NIłodzieniec 

pragnący się poświęcić temu zawodowi. 
(105--3) 


Uwiadomienie. 


Nieomylne i prędkie wytępienie 
Szczurów i Myszy 


za pomocą ck. uprzywilejowanej trucizny 
na Myszy i Szczury, w kształcie świecy. 
Cena flaszeczki 50 cent. 
Takowej niefałszowanej dostać można: 
w Krakowie u pana M. Jawormic- 
kiego, we Lwowie u pp. Konstantego I- 
skierskiego, Adolfa Berlinera, Zygmunta 
Rukera i Piotra Mikolasza; w Tarnowie 
u pp. Józefa Jahna i H. Koyi. (133-6-12) 


Poszukuje się Dzierżawy 


w dobrej glebie do 200 morgów ornej 
ziemi lub i więcej — z inwentarzem lub 


bez inwentarza — przyrzekając w razie 
potrzeby złożyć dowód prawości i rzetel- 
ności, 


Uprasza się o wiadomość z wyszcze- 
gólnieniem bliższych warunków, franco, 
poddlit. S. EB; poste restante Bo ch nia, 
lub w Krakowie w Handlu W. Jan a Ko- 
sz przy utiy Gródzkiej, (374-1) 


pe etatai aa 

Graben Nr. 3 

1. Stock -Ecke der Kärntnerstrasse 
w Wiedniu : 


„ Skład Ubiorów 
Kellera i Alta; 
yż. apo ;4867. 


najw 


"poleca najwytworniejsze męzkie Su- 
knie własnego wyrobu, według naj- 
nowszych żurnalów mody, po za- 
dziyiająco tanich cenach. 
Modny wierzchni Surdut 

AD. = 
Ubiór wiosenny 


2 zir. 


Surduty wióseńne . . . .od 5 dó 
Wierzchnie surdtity . . cod 8'd6 28 „ 
„Surduty, do polowania « . od 6: do 22, 
Fraki i surduty . . . . . od 14 do, 28. , 
Księże suknie. . . . . . od 16 do 30 „] 
Ranne‘ suknie (szlafroki) . od 8 do 26 „ 
Całe ubiory» « « 4... od' 12 do 36 „Ę 
Surduty kancelnryjne . „od 4 do 12, 
ADOdNIA +. «13,50 ao m od 4 do 12, 


` Kamizelki 


879,56, _61-6/_0,%6, ię 


e 

à bór Sukien według nasze- 

go najsumienniejszego sądu — dodajemy 
o każdej paczki sign; zaręczenia, że Su- 

knie od nas wzięte, jeżeli z jakiego bądź 

powodu nie są odpowiednie, przyjmujemy 
takowe napowrót, 


Keller et Alt. Graben Nr. 3, Wien. 


We Środę dnia 44 Marca r. b. 
odbędzie się 
w Salach redutowych przy Teatrze 


KONCERT 
| Józefa Dulęby. 


Początek o godzinie 7ej. 
Biletów dostać można w księgarni pana 
Józefa Gzecha, a w dzień: Koncertu 

w: kasie teatralnej. 


Pruskie bilety kas.. | 1 704] 110 | Pociągi osobowe na kolejach żelaznych 
Lwów 5 marca. od 10go Czerwca r. b. 
Dukat holenderski . — — 
CeSar8K1. > . | 561 | 5 58 . Bdehodzą: 
Półimperyał rosyjski | 965 | 958 |z Krakowa do Wiednia, Wrocławia 1:10 raaojła20 po 
Rubel Airt for rosyjski | 1 81 | 1 78 południu — do Warszawy i Wrocławia o godz. 
pap. E 162 |161 8 rano — do ?0a 10.30 r no; 8.30 wieozór— 
Toe Ta" YA EA KC Wied a A OAN mai 
is „b. kup.w.a.|77 56 77 20 |z mia do Kr wa 7.15 rano; wieczór: 
Ws = c: k.|81 30 81 5 |z Granicy do Szczakowy o godzinie 11.37 przed polu 
Listy zast. banku hip. |88 — |87 ś6 niem; 2.5 po południu, ż 
Obligi indem. b. kup.|65 5 164 80 |*% do Krakowa 3.51 po południu; 
58 yn narod: a (a= ze z POP, ró San ráne 5,30 wieczór; 
Akce. kol. gal, b. kup. | 205 — (204 25 | £ o..Mraxowa P rano. 
p, IWOW.- a. 180 — 178 — | z Wióliczki do Krakowa 540 wieczór. 
Akcye banku hip.gal. | 73 — | 72 — | z Alystotwie dó Krakowa 1 po południa. 
EMRE OJO, zzz: WARG A Przychodzą: 
Warsz. 5 marca, dò Krakowa x Wiednia 9.45 rano: 7.4,, wiuczór.—s Wro 
Listy zast, 1 ser. rub.| 82 17 | 81 67 eławia o godzinie” 9.46 rano — £ Wrocławia 
n a = póki » | 7117 ód Warszawy, Mysłowic i 5,21 wieczór 
pan weś | = s 6. jga 
Listy likwidac. 2» | 60 — jawa za Keno DEA zopoładpie -11 ranere Mie 
on „| — — SL 55fdo rzemyśla z Krakowa 4.43 dniu; 
podyoska t180% » rd tz) 15 — | do 'Łwowa x Krakowa 8.20 Zibo; Sia misosi 
Kolej | wi Me 0 W |= do Wiedmta x Krakowa 5.12 rano, 7.37 wieczór. 
ä warsz. byd.‘ $ 55 — |54 33 uD 
iu Waras, 81 — [80 — 


